
I r .  160, We Lwowie, Czwartek dnia 25. Lipca 1889. Rok X X V III.
' yohodzl codzienni® o godzinie 6. popołudniu,

* wyjątkiem niedziel l dni iwląteoznyoh 
P rzed p ła ta  w y n o s i: 

we Lwowie i  odniesieniem do domu:
11 iesięeznie złr. 1*60 kwartalnie złr 4-60 

N* prowincji I w oałej aonarohll Anatro-Węglerakiej:
m iesięezn ie........................................złr. 2*—
kwartalnie.............................................. „ 6'—
V (roczn ie ........................................ ......  12*—

Za granicą kwartalnie złr. 7*60. 
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

v- od 1. do oztatmego w miesiącu. 
da zm ianę adresu dopłaca się 20 ent. 

iSiimcr p o jed y n czy  kosztu je 10 ot.
.Mtu'.akoia ul. Uezakowakn I. 3. Telefon 104.■ ■ n a a M P

Przedpłatą 1 ogłoszeni* przyj m o ją :
We jjWOWIB: Administracja „Gazety Narodowej", 
ni. Łyczakowska 1. 8, tndziet „Biuro Dzienników", 

ni. Karola Ludwika 1. 9.
O g ło sze n ia  p r z y jm u ją :

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rne de Saints 
Póres 81. — We WIEDNIU: tein A Vogier
(Otto Haas), Walfischgaese 10; Bndoli Hoose, Se i 
lerstadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM­
BURGU: A. Bteiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasenstei: & Vogier i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reicbman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lnb jego miejsce 6 ot. — Beklamy 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ot.

Biura Redakcji 1 Admlnlstraojl: nl. Łyczakowska 3. 
Telefon 104.

Lw ów  dnia 24. lipca.
Minister D u d a j e w s ki przepędzi dłuższy 

czas w Baden-Baden. W urzędowaniu zastępować 
8o będzie minister Baeąuehem.

Przygotowania około zaprowadzenia austrja- 
ckiej B a d y  p r z y b o c z n e j  dl a s p r a w  c ło -  
w 7 c h są ukończone. Bada będzie zaprowa­
dzoną i zacznie fungować już od początku roku 
przyszłego. A  ponieważ w przyszłym roku rozpo­
czną się rokowania o zawarcie nowych traktatów 
Jodłow ych z większą częścią państw europej­
skich. przeto Bada dla spraw cłowyoh bęlzie 
miała już w samym początku wużne zadanie.

Niemiecko-narodowy t. j. prusacki związek 
studencki „S t y r j a* w Gracu został r o z w i ą ­
z a n y .

Ponieważ Słowianie i s t r y  j s c y  zdobyli 
w kurji wiejskiej 8 mandatów, mogą więc wy­
brać od siebie członka Wydziału krajowego, za­
myślają według Politik Włosi, mający większość 
w sejmie istryjskim, unieważnić trzy z tych man­
datów słowiańskich przemocą, aby Słowianina 
Kie dopuścić do Wydziału krajowego.

Urzędowo donoszą, że dotychczasowe do­
chody s k a r b u  w ę g i e r s k i e g o  w bieżącym 
rokn przyniosły o 22 mil. zł. więcej niż w tym­
że czasie w roku zeszłym.

Według pism rosyjskich, w r. 1893 obcho­
dzony będzie 100-letni jubileusz p r z y ł ą c z e ­
n i a  P o d o l a  do R o s j i .  Prawosławne ducho­
wieństwo gub. Podolskiej, jak donoszą St. Pet. 
Wied., przystąpiło do szczegółowego zbadania 
historycznych materjałów, dotyczących życia lu­
du i kościoła w ciągu Ubiegłego wioku w tej 

’ prowincji, oraz w celu wyjaśnienia doniosłości 
faktu tego przyłączenia zarówno dla rosyjskiej 
cerkiewnej jak i dla państwowej historji. Wido­
cznie chodzi o to, aby lud ruski spędzać na ten 
jubileusz, skoro się nie udało nakłonić go do 
obchodów na pamiątkę 5 0 - letniego jubileuszu 
sromotnego zniszczenia unii w krajach Zabra­
nych.

Z Warszawy donoszą do Oeasu:
Niedawnemi czasy, gdy b i s k u p  ż m u d z ­

ie i Pallulon objeżdżał swoją dyecezję, na jednej 
stacji kolejowej niedaleko Kowna tłum ludu od­
prowadzał swego pasterza. W chwili, gdy po 
trzeciem dzwonieniu pociąg miał ruszać, kamer­
dyner biskupa, który się opóźnił z ekspedycją 
rzeczy, wskoczył do wagonu; widząc to żandarm, 
stosownie do przepisu powstrzymał wskakujące­
go i. oberwał mu pelerynę od liberji.; kamerdy­
ner szamocąc się z żandarmem, uderzył go 
w twarz. Wywiązała się bójka, w której zgroma­
dzony n* dworca lud wziął udział; w tej bójce 
stratowano na śmierć żandarma. Władza policyjna 
miejscowa, nie wiedząc co począć, zatelegrafo­
wała do naczelnika kraju w W ilnie, jenerała 
Kochanowa, wstrzymując jednocześnie pociąg, 
którym jechał biskup. Jenerał Kochanów odtele- 
grąfował, że osobnym pociągiem wysyła urzędni­
ka do szczególnyc pornczeń, aby na miejscu 
zrobił śledztwo. Jakoż w kilka godzin po wy­
padku pociąg ów przybył; w chwili jednak, gdy 
urzędnik wysłany przez p. Kochanowa wysiadał 
z wagonu, padł na miejscu, rażony apopleksją, 
czy udarem słonecznym, gdyż tego dnia pano­
wał szalony upał. Bezpośrednia następstwo je ­
dnego wypadku po drugim zrobiło ogromne wra­
żenie na ludzie i podnieciło umysły. Jenerał 
Kochanów zaniechał przysłania innego urzędni 
ka i polecił władzom miejscowym prze rowadze 
nie śledztwa. Kamerdynera i winnych śmierci 
żandarma zaaresztowano. Dalsty przebieg śledz­
twa jeszcze niewiadomy. W dziennikach urzędo­
wych nie ma dotąd o tem wszystkiem wzmianki.

Przed paru tygodniami zarząd k o l e i  N a d ­
w i ś l a ń s k i e j  otrzymał z ministerjum 
sporządzenia spisu wszystkich u r z ę d n i k ó w  
k a t o l i k ó w  o r a z  R o s j a n  o ż e n i o n y c h  
2 k a t o l i c z k a m i ,  a zatrudnionych na linii, 
przechodzącej przez gubernie lubelską i siedlec­
ką , to jest od Pilawy do Kowla. Spis ten ma 
być sporządzony w celu stanowczego usunięcia 
tej kategórji urzędników, pod pozorem, że kraj, 
w którym służą, zamieszkały jest przez byłych

unitów i jako taki liczy się do rosyjskiego Za- 
buża.

Z B e r l i n a  już stanowczo donoszą, że 
c a r  przybędzie tam 22. sierpnia, i to z całą ro­
dziną swoją; rosyjski tor kolejowy wojsko już 
obsadza. Bok już upływa od czasu, gdy ces. W il­
helm z wielką fantazją pierwej niż innym mo­
narchom złożył carowi wizytę, a Kain. Ztg. wiel­
ce się raduje, że bodaj po roku spotyka władcę 
wszechmocnych Niemiec zaszczyt rewizyty car­
skiej. Organ gadzinowy ubiera radość swoją w tę 
wymówkę, że zwlekanie cara z rewizytą wywo­
ływało domysły, iż sytuacja jest naprężoną —  a 
teraz domysły te upadają. Jak widzimy, ciągle 
jeszcze Niemcy nie mogą się otrząść z uniżono- 
ści dla Bosji.

W Londynie ogłoszono już urzędowo pro­
gram podróży ces. W i l h e l m a  do A n g l i i .  
D. 2. sierpnia przybędzie cesarz do Gowes, na­
zajutrz wielki przegląd floty pod Spithead. D. 
4. cesarz raz jeszcze odbędzie prywatną inspekcję 
floty przed jej rozwiązauiem się na lato. D. 5. i 
6. cesarz spędzi w gościnie u królowej na wy­
spie Wight. D. 7. uda się do Aldershot na prze­
gląd tamtejszego obozu. D. 8. sierpnia cesarz 
pożegna królowę i przez Antwerpię uda się z po­
wrotem do Niemiec: Ugięła się pycha niemiecka 
—  cesarz nie zdołał nakłonić królowej angiel­
skiej, swojej babki, aby go z całą wystawą przyj- 
mywano urzędowo w Londynie.

O ks. Bi s ma r k u  obiegały pogłoski, że 
zachorował. Wnoszono to z nagłego powołania 
dr. Schweningera do Barcina. Dziś utrzymują 
w Berlinie, że ks. Bismark jest zdrów zupełnie, { 
a Schwsningsr powołanym został do żony jego, 
która jest cierpiącą. Go do swej osoby naradza 
się tylko kanclerz z swoim doktorem przybocznym, 
czy i w tym roku ma, jak zwykle, udać się do 
Kissingen. Do Barcina wyjechał także hr. Her­
bert Bismark.

B e l g i j s k a  Izba postów uchwaliła 10 mil. 
franków jako udział na budowę kolei w państwie 
Kongo.

Monachijskie Neuste Nachr. podają wielce 
zajmującą, ale niewiadomo o ile pewną korespon­
dencję z Berna: „Korzystając z zatargu niemie- 
cko-szwajcarskiego, F r a n c j a  także reklamowała 
u r z ą d u  s z w a j c a r s k i e g o ,  a to z powodu 
n i e d o s t a t e c z n e j  o b r o n y  S z w a j e a r j i .  
Z  Francji oświadczono Szwajearji, że okoliczność 
ta jest niebezpieczną dla Franeji; w razie wojny 
Włochy i Niemcy wkroczą do Szwajearji, nie 
zważając na jej neutralność, i wtargną przez gó­
ry Jura do Francji, zkądby wynikało, że Siwaj~- 
carja powinna się fortyflkować przeciw Niemcom 
i Włochom (zwłaszcza na górze Simplon, tudzież 
zbliżyć się do Francji. Z bardzo poważnej strony 
odpowiedziano na to, że syrapatje Szwajearji dla 
Franoji nie wymagają antypatji dla innych państw.

Jak słychać, francuskie ministerjum robót 
publicznych pracuje nad planem przebicia tunelu 
przez góry Jnrajskis, aby umożliwić połączenie 
bezpośrednie Paryża z Genewą, Chambery i Tu­
rynem. Byłyby to droga współzawodnicząca z li­
nią św. Gotarda.

Sehlózer papieża imieniem Niemiec, aby zanie­
chał plańu dobrowolnego ustąpienia z Rzymu, 
gdyż zaburzyłoby to dotkliwie ogólną potrzebę 
pokoju, a nadto postawiłoby Kościół katolicki 
w złem świetle i odjęłoby mu sympatje wykształ­
conych Włochów. W takiej formie doniesienie to 
wydaje się nie bardzo prawdopodobnem. Sama 
pogłoska o możliwości wyjazdu papieża z Rzymu 
wywołuje popłoch w rządzie włoskim, i odbija 
się to tak w pierwszym jak i w nowym drugim 
artykule Riformy (organu Crispiego) poświęco­
nym tej sprawie. W  tym drugim artykule zape­
wnia Riforma, że papież wyjechawszy jużby nie 
zdołał powrócić do Rzymu — jak gdyby rządy 
Crispiego były wiekuistemw

 __ - W!
Podczas gdy z Bzymu roztelegrafowano, że 

wiadomy dekret Crispiego, rozwiązujący rzymski 
k o m i t e t  d l a  T r e n t y n u  i T r y e s t u  i za­
braniający wszelkich manifestacyj i agitacyj ir- 
redentystowskich, wszędzie we Włoszech przy­
chylnie przyjęto, nadchodzi wiadomość, że wczo­
raj wieczór odbyło się w,Rzymie zebranie, w któ- 
rem uczestniczyło 34 demokratycznych stowarzy­
szeń i reprezentantów pięcin pism, i na którem 
postanowiono utworzyć centralny komitet dla 
Tryestu i Trentynu, a że zamianowanie tajuęgo 
komitetu wykonawczego dla organizacji agitacyj 
odroczono na później. Porządek w czasie obrad 
nie został zaburzony.

Z Bzymu zaprzeczają doniesieniom o z b r o ­
j e n i a c h  m o r s k i c h ;  i owszem złożoną z sze­
ściu pancerników eskadrę" morza Śródziemnego 
z 6 na 4 zredukowano. Naczelna Bada włoskiej 
marynarki wojennej oświadczyła, że łodzie tor­
pedowe prawie całkiem są nieużyteczne, że za­
tem dalsza budowa torpedowców ma być zanie­
chaną a natomiast znowu budowane będą -wielkie 
okręty bojowe. *

Minister prezydent rumuński K a t a r d ż i u  
wyjechał na inspekcję admibistracyjną do Db- 
bruczy. Minister sprawiedliwości W e r  n e s k  o 
miewa eodzień skandaliczne afery z wierzyciela­
mi , nawet podatków nie płaci, i zaskarżył go 
wydawca dziennika rządowego o: koszta druku.

Dziś czy jutro miał M i l a n  powrócić do 
Serbii; do granicy bułgarskiej wyjechali naprze­
ciw niego rejent Belimarkowicz i minister pre­
zydent G-ruicz. Bejent B i s t i c z został tknięty 
apopleksją.

Znany radykał Pera T o d o r o w i o z ,  
dziennikarz, został skazany za obrazę władz na 
80 dni aresztu i wczoraj natychmiast uwięziony.

V
Rezydent austrjackf-w Sofii, p. B u r i a n  

wyjechał za urlopem; zastępuje go hr. S t a- 
r z e ń s k i (syn poety). K s i ą ż ę  b u ł g a r s k i  
wrócił do Sofii wraz z matką, która natychmiast 
odjechała, tym samym pociągiem co król Milan. 
Gadnem uwagi jest, że podczas pobytu S t a m ­
b u ł ó w  a w Ruszczukn, złożyli mu wizyty kon- 
zulowie austrjacki, włoski, angielski, grecki a 
nawet niemiecki.

W Londynie zą przekonani, że jeśli g a b i ­
n e t  f r a n c u s k i  odmówił swego zezwolenia 
na konwersję e g i p s k ą ,  uczynił to za namową 
B o s j i ,  która w tym duchu usilnie napierała na 
Francję. Rzecz ciekawa, jak postąpi Francja 
wobec tego faktu, że z grudniem b. r. upływa 
traktat między W ł o c h a m i  a T u n e t a n i ą ,  
stojącą obecnie pod protektoratem Francji. Obie 
strony wymówiły sobie były poczynienie zmian 
W tym traktacie z jego upływem. Dla Włoch 
jestto areyważna kwestja handlowo-polityczna.

C a r n o t  nadał c z a r n o g ó r s k i e m u  
n a s t ę p c y  t r e n u  wielką wstęgę legii hono- 
r£- ’ rt ma wręczył rezydent francu­
ski w Cetyni. Jestto widocznie objaw grzeczno­
ści dla cara.

Słychać, że p. S e h l ó z e r ,  poseł pruski 
przy Watykanie, jadąc do Berlina uda się umy­
ślnie na Wiedeń, aby konferować z nuncjuszem 
Galimbertim. Przed wyjazdem miał ostrzegać

l
Główny organ bułgarski Swoboda podaje 

wielce zajmującą rozmowę swego redaktora Sto- 
janowa z emisarjuszem rosyjskim Szerapo- 
wem, który niegdyś .kręcąc się po południo­
wych Węgrzech był w Nagy-Kfirós i w Ke- 
czkiemecie internowany, i obecnie jest redakto­
rem wychodzącego w Moskwie Rossiniego Dieta 
i nadto pełai służbę korespondenta Nowego Wre- 
mienia. Niedawno temu znaczną rolę odgrywał 
Szerapów w Serbii. Pisma serbskie z wielką 
pompą przedrukowywały jego „Poglądy na serb­
ską kwestję kolejową* tudzież „Ocenę serbskich 
stronnictw politycznych*. Ostatecznie jednak zo­
stał Szeropów przez tychże samych Serbów wy­
dalonym, gdy się okazało, że jest autorem wia­
domej proklamacji, wzywającej wszech Serbów 
do powstania przeciw Austro-Węgrom, jakkol­
wiek z bólem przychodziło serbskim radykałom 
w ten sposób ekspedjować rosyjsko-państwowego 
anarchistę. Tak tedy pfzybłąkał się p. Szerapów

do Sofii, i Stojanowa spowodowała ciekawość 
przyjąć go, rosyjski publicysta bowiem to obe­
cnie rarytas nadzwyczajny w Bułgarji.

Przedewszystkiem zapytał Szerapowa Sto- 
janow ze zdziwieniem, co to prowadzi go do 
kraju „żaków bitych*, w dziedzinę terroryzmu, i 
jakim to cudem zdrów i cały potrafił się dostać 
do stolicy Bułgarji.

—  Ach, zostaw pan te głupstwa naszej 
dyplomacji —  odparł Szerapów — prawdę mó­
wiąc, objeżdżam kraje słowiańskie z musu. Ga­
zetę moją Russkoje Djeto suspendowano na sześć 
miesięcy, ponieważ mam moje własne przekonanie, 
ponieważ nie zgadzam się z naszymi, obcymi 
narodowi dyplomatami, ale w duchn śp. Aksakowa 
piszę w mojej gazecie, która jest niejako dal­
szym ciągiem jego Rusi. Przytem na prośbę Su- 
woryna (redaktora Now. Wr.J służę mu czasowo 
za korespondenta.

—  Znam — odpowiedział Stojanów — wie­
lu kolegów pańskich, korespondentów i redakto­
rów rosyjskich, i znam dokładnie prasę rosyjską. 
Tem bardziej przeto mię dziwi, że pan swój 
czas i fatygę marnujesz, i tylko dla mody ko­
respondentów europejskich imitujesz. Nie chcę 
pana obrazić, ale wasze dzienniki, których wiele 
czytałem, mają wiele pokrewnego z raportami 
policyjnemi i z aktami wojskowemi, więc też 
nikt im wiary nie daje. Kilka lat temu byłem 
w przyjaźni z korespondentem właśnie Nowego 
Wr., któremu to pismu i pan służysz. Otóż 
korespondencje jego z Bułgarji. przebywały na-

ępującą cenzurę: najpierw sam siebie cenzu­
rował; następnie musiał swoje relacje przedkła­
dać tutejszemu ros. konzulatowi do przejrzenia, 
przyczem mu wiele przekreślano; trzecim cen­
zorem był redaktor, a czwartym cenzor rządowy. 
Kiedy dziennik wyszedł, autor nie mógł poznać 
własnej korespondencji.

Jesteś pan obecnie w Sofii —  dodał Stoją- 
now —  widzisz, jak Jego król. Wysokość książę 
jako wolny obywatel chodzi ulicami, jak tu wszy­
stko spokojne, jak każdy swojej tylko roboty 
pilnuje; widzisz pan, ile to matactwa i podłości 
w doniesieniach o rzekomo panującym tu terro­
ryzmie, a którym w Bosji wiarę dają. Przyznaj 
pan na uczciwość swoją, czy możesz to wszystko 
wypisać w Nowem W rm ieniu, czy możesz rze­
telnie spełniać swoje zadanie, bez fałszowania?

— Ani mowy o tem, to niepodobna; wa­
runki są arcytrudne —  odparł nie bez goryczy 
Szerapów.

—  Więc na cóż się przyda pańska podróż 
do Bułgarji? —  zapytał dalej Stojanów.

—  Nie irrytuj się pan.' Położenie naszej 
ojczyzny, Bosji powinno budzić litość w każdym 
wykształconym człowieku. Gdybyśmy połowę tej 
wolności posiadali; co tutejsze Narodnaja Prawa 
(rusofilski organ Gankowa), to byśmy obchodzili 
drugi 19. lutego (rocznica zniesienia niewoli 
chłopów). U nas niemasz ani jednego swojskiego 
urządzenia, nigdzie uie nsłyszysz głosu ludu. Hr. 
Tołstoj — bodajby grób się nad nim zawalił 1 — 
•tłumił wszystko. Suworyn np., wydawca Now. 
Wrctn., ma roczny budżet półtora miliona rubli. 
Oodzień otrzymuje ostrzeżenia, że mu dziennik 
zawieszą, jeżeli nie będzie pisał tego co ma 
każą. Taksamó z wydawcami reszty dzienników. 
Powiedz mi pan, ozy podobna prawdę pisać 
w takim stanie rzeczy?

Następnie zeszła rozmowa na ks. Aleksan 
dra, na Kaulbarsa, Nabokowa, na Bułgarów, czy 
są rusofilami czy rusożercami i t. d. Stojanów 
opowiadał, jak Bułgarzy, dla ugłaskania Bosji, 
wysłali z łona wielkiego sobrania tirnewskiego 
deputację, aby się dowiedzieć, ktoby był miłym 
carowi, aby tego wybrać na księcia. Wskazano 
jej ks. Waldemara duńskiego. Jakoż go przez 
aklamację wybrano, ale Bosja za to spotwarzyła 
Bułgarję i przeszkodziła Waldemarowi zająć tron, 
a na jego miejsce Kaulbarsa, Nabokowa i innych 
wagabundów do Bułgarji nasłała.

— Wszystko, co dotychczas zaszło —  od­
parł Szerapów — potępia każdy prawy Rosjanin. 
Nie sądź pan, żeby to było dziełem głębokiej pra­
cy duchowej. Wszystkie tego rodzaju zarządzenia 
wydaje sam car (tu następuje w oryginale wyraz 
wielce despektowy). Gdyby Battenbergowi odpo­
wiedziano z Petersburga przychylnie, byłby po­
został w Bułgarji i zamienił się w najposłuszniej- 
szego służkę Bosji. Postępowanie Kaulbarsa w Buł­

garji jest dla Bosji hańbą. O Nabokowie i emi­
grantach wcale mówić nie chcę; pracowali oni 
zresztą raczej pod komendą naszych towarzystw 
słowiańskich.

W końcu oświadczył, że gdyby Bułgarzy byli 
jakiego wolnego jenerała rosyjskiego, takiego 
Gzernajewa na księcia wybrali, byłby cały naród 
rosyjski przyklasnął. Na to odparł Stojanów, że 
Bułgarzy nie są rasą azjatycką, aby się wiązać 
z jakim jenerałem. Zresztą Gzernajew jeszcze 
większy półgłówek niż Kaulbars; na drugi dzień 
obwołałby Bułgarję królestwem albo carstwem. 
Ostatecznie Szerapów przyznał, że ks. Ferdynand 
nie może być czem ińnem, jak tylko Bułgarem.

M l
Kraj. komisja przemysłowa opracowała i 

przedłożyła ministerstwu oświaty memorjał uza­
sadniający potrzebę subwencjonowania ze skarbu 
państwa uzupełniających szkół przemysłowych 
w r. 1889 i 1890. Na r. 1889 zażąda komisja 
następujących dotacyj: dla Brzeżan 385 złr. Dro­
hobycza 510 zł., Jarosławia 682 zł., Kołomyi 
682 zł., Lwowa (izrael. im. Bersteina) 395 zł., 
N. Sącza 595 zł., Przemyśla 594 zł., Rzeszowa 
595 zł., Stanisławowa 682 zł., Tarnowa 818 zł., 
razem 5888 zł. Nadto poparła komisja w swym 
memorjale prośbę magistratu krakowskiego o 
Bubwencję po 400 zł. dla każdej z czterech szkół 
tam istniejących. Ogółem dla 14 szkół uzupeł­
niających przemysłowych domaga się komisja ze 
skarbu państwa dotacji w wysokości 7488 zł.

W osobnym memorjale uzasadniła komisja 
potrzebę subwencjonowania tych szkół w r. 1890. 
Dla powyższych 14 szkół żąda komisja dotacji 
w kwocie 7288 zł., nadto dla 10 nowych szkół 
w Żółkwi, Wadowicach, Starym Sączu, Sanoku, 
Jaśle, Bochni, Wieliczce, Samborze, Gródku i 
Sniatynie po 400 zł. —  razem 4000 zł., czyli dla 
24 szkół ogółem 11.288 zł. Oprócz tego zażądała 
komisja od ministerstwa dotacji nadzwyczajnej, 
którą podzieliła na trzy tytuły. Pierwszym tytu­
łem jest subwencja dla pokrycia niedoboru za 
rok poprzedni, powstałego z powodu zarządze­
nia, aby nie rok szkolny, ale kalendarzowy, sta­
nowił podstawę gospodarki finansowej każdej 
szkoły. W 5 szkołach zaszedł wypadek niedo­
boru w sumie ogólnej 1600 zł., którą po połowie 
pokryć mają fundusz krajowy i skarb państwa. 
Drugim tytułem jest zaopatrzenie tych szkół 
w środki naukowe. W  memorjale podniesiono o 
szkołach w Krakowie, że takowe nie posiadają 
obecnie prawie żadnych środków naukowych, 
na ten cel wyasygnował Wydział krajowy 1500 
zł., t. j. dla każdej szkoły po 375 zł., kwota, 
ta jednak okazała się niewystarczającą. Komisja 
domaga się zatem, ażeby ministerstwo wyzna­
czyło dla każdej z tych 4 szkół po 225 zł. 
czyli razem 900 zł., dla 9 nowych szkół po 
600 zł., czyli razem 5400 zł. —  zatem w tym 
tytule domaga się komisja ogółem kwoty 6300 zł.

Trzecim tytułem jest potrzeba subwencjo­
nowania istniejących szkół na uzupełnienie środ­
ków naukowych. Z przyzwolonej przez minister­
stwo w roku 1887 dotacji w kwocie 500 zł. zao­
patrzono 11 szkół w środki, brakło jednak na 
zakupno modeli gipsowych dla rysunku wolno- 
ręcznego i przemysłowo-artystycznego. Sprawie­
nie tych modeli uważa komisja za niezbędne, 
inaczej bowiem nauka rysunków nie mogłaby się 
należycie rozwinąć. Na ten cel żąda komisja ze 
skarbn państwa dotacji w kwocie 1.200 zł.

Ogółem na rok 1800 na cele uzupełniają­
cych szkół przemysłowych żąda komisja ze skarbn 
państwa dotacji w sumie 19.588 zł.

W końcu swego memorjału zaproponowała 
komisja, ażeby w r. b. urządzony został również 
kurs przygotowawczy przy wyższej szkole prze­
mysłowej w Krakowie, dla nauczycieli szkół lu­
dowych, celem uzupełnienia ich wiadomości w ry­
sunkach. Komisja proponuje, aby kurs taki trwał 
od 1. września br. d,® końca stycznia 1890 roku 
i ażeby 15 kandydatów wzięło w nim udział.

Namiestnictwo zażądało jeszcze od komisji 
przemysłowej dodatkowo przedłożenia statutu 
i planu naukowego dla każdej szkoły oddziel­
nie, poczem przedstawi memorjały ministerstwu 
oświaty.
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STARA CHORĄGIEW.
Z teki obrazów rodzinnych.

(Ciąg dalszy).
Wierzę, że od małej na pozór rzeczy za­

wisa cały logt Caje przyszłe szczęście człowieka. 
Nie wiem, czemu jakiś głos tajemny, głos dnszy 
mojej, szeptał ®j nieustannie, abym skrył swoją 
tajemnicę głęboko i Bje wyjawiał jej przed nikim.

Usłuchałem głosu tego.
— Drogi stryju —  odrzekłem —  nie myślę 

teraz o niczem inne® jak o tem, abyśmy jak 
najprędzej na poi® bitwy wyraszyć mogli i całt 
moja istnośó rwie się do tego... Lubię bardzo 
P*nnę Michalinę, jest śliczna, dobra, a le ...  ja 
ma® lat dwadzieścia i...

Przez cały czas gdym mówił, pułkownik 
patrzył na mnie badawczo, przenikliwie wtapia­
jąc we mnie wzrok swych sokolich oczu.

Nie dał mi skończyć zaczętego zdania. Ur­
wał, podał mi rękę, uścisnął ją silnie w swojej, 
i rzekł krótko:

—  To dobrze. .
Nie rozumiałem zrazu, dlaczego stryj ®<)j 

był bardzo rozweselony z tego ro Izaju odpowie­
dzi. Nie mówiliśmy juś nigdy po tem o tej 
kwestji.

W kilka tygodni po całem tem zdarzeniu, 
wybrawszy wolną chwilkę od zajęć, pojechałem 
do Malin. Michasia zawsze witała mnie uprzej­
mie. Nie mówiłem jej nigdy o moich dla niej 

‘zuciach, ale sądzę, że kobiecym sprytem od- 
"dywała co się w duszy mąj działo.

Matka zostawiała nam dosyć swobody. A l 
gdyby nie naoja nieśmiałość, a może zrządzenie 
Boże, byłbym ją dawno mógł nazywać już wtedy

Zdarzenia, które nastąpiło wkrótce, nigdy 
nie zapomnę...

Śliczny dzień wrześniowy, miał się ku koń­
cowi. Słońce zachodziło za góry, różowiąc ostat- 
niemi promieniami skraj nieba. Siedzieliśmy 
wszyscy przed malinowskim gankiem, tj. ja, pa­
ni Łubkowska z Michaliną i kilka osób z są­
siedztwa. Goniłem wzrokiem lekką i powiewną 
postać ukochanej dziewczyny, krzątającej się 
koło stołu. Nagle, od strony wjazdowej bramy, 
słyszeć się dało ujadanie psów. Po chwili zdzi­
wione oczy moje ujrzały biały łebek ulubionej 
klaczy pułkownika, a dalej, jego dzielną rycer­
ską postać, jakby przyrosłą do konia, jaśniejącą 
ślicznym ułańskim mundurem. Osadził rumaka 
przed gankiem, tak szybko, że aż kopyta biało- 
nóżki wryły się w ziemię, lekko zeskoczył z sio­
dła, a rzuciwszy trenzle nadchodzącemu chłopa­
kowi stajennemu, z dziwną zręcznością i galan- 
terją zbliżył się do pani domu.

Witano go uprzejmie. Stryj mój, nakoniec 
skinąwszy mnie głową, mówić coś zaczął o przy­
jemności odnowienia dawnych Btosunków, i ra­
dości, jaką wywołuje okoliczność, pozwalająca 
odwiedzać Maliny.

Słuchałem z otwartemi oczyma. Michasia 
patrzyła na pułkownika i rumieniła się co chwi­
la, ile razy zwracał na nią swój wzrok badaw­
czy, sokoli.

— Ja pannę Micię pamiętam, ot, tak ma­
leńką — odezwał się w jakiś czas potem, poka- 
“ njąc giestem znaczącym.

Pani Łubkowska spojrzała na pułkownika 
przelotnie, krótko. Zdawało mi się, że w jej

oczach wyczytałem c o ś , jakby rozrzewnienie, 
tkliwość.

A  może? szepnęło mi coś w duszy. Może 
się znali, gdy matka Michaliny panną była? Być 
to mogło.. Słyszałem-, że bardzo wcześnie wyda­
no ją za m ąż, a stryj mój był cokolwiek. star­
szym od niej. i

Z przybyciem dzielnego żołnierza dziwnie 
towarzystwo ożywionem się stało. 01 bo też 
nmiał rozmawiać przyjemnie i bawić, zwłaszcza 
kobiety, mój stryjaszek 1...

Stałem się tego wieczora więcej nieśmia­
łym niż kiedykolwiek. Schowany w jakiś ciemny 
kącik, słuchałem ogólnej rozmowy. Pułkownik 
wybuchał często wesołym śmiechem, opowiadał 
wiele —  i często z uczuciem całował ręće go­
spodyni. Kilka razy podchodził do Michaliny, 
przemawiając do uiej grzecznie, piękną salono­
wą mową, która ją  mimowoli musiała czarować. 
Nie dziwi była tak młodziutką! Do Malin rzadko 
przyjeżdżał gość tak miły i światowy jak pułko­
wnik. Gzułem, że widz< naokoło niego roztacza­
jącą się jakąś aureolę, która ją onieśmielała, a 
równocześnie przyprawiała o pewien rodzaj za­
chwytu. Tak piękny; dzielny żołnierz! z wyższą 
rangą, dowcipny, wymowny, ogładzony... Iłom aż 
zaletami zewnętrznemi górował stryjaszek na- 
demną ?I

. Malałem olbrzymio w jej oczach —  to było 
naturalne. Cichy, nieśmiały, dwudziestoletni chło­
piec —  miałem tylko przyszłość przed sobą i 
w duszy gorącą wiarę..

Po wieczerzy przeszliśmy do bawialni. Przy 
jednej z ścian stał otwarty klawikord. Stryj pod­
szedł ku niemu, uderzył kilka akordów śmiało, 
pewnie, —  i odniecheenia zanucił czystym dźwię­
cznym głosem strofkę znanej, powszechnie nu­
conej wówczas pieśni:

...Długo spała Polaka święta 
Długo poh&i orzeł apał, 
je oz się zbudzi, —  bo pamięta, 

Że on wolność niegdyś miał...

Twarz pułkownika rumieniła się od wzru­
szenia.

Słuchaliśmy- wszyscy, otaczając wiankiem 
klawikord. Chwilę była cisza. Przez otwarte okna' 
płynął ożywczy, nieco ostry, powiew wrześniowe­
go wieczora i poruszał światło palących się świec 
w pokoju.

Patrzyłem na Michalinę. Stała najbliżej 
stryja, z główką wspartą na białej ręce —  wpa­
trzona nieruchomo, W błękitny':1 ^  
tałem jak z karty zapisanej wyraźnem pismem 
— bo w tym wieku oczy kłamać nie umieją —  
wymownie też mówiły mnie o wielkiem wzrusze­
niu, które wywołało echo nuconej pieśni, i za­
chwycie, połączonym z odrobiną upojenia.

Pułkownik czuł na sobie to spojrzenie, 
bo śpiewając, bezustannie miał wzrok w nią 
utkwiony.

Żal mnie ogarnął silny. Uczułem wielki 
ból w piersi i pod powiekami paliło mnie coś, 
jak łzy... Widziałem, że stryj zabierał mnie to, 
co miałem najdroższego po ojczyźnie i matce —  
na ziemi —  zabierał mi Michasię. Jej serce, jej 
myśl o mnie, jej miłość —  która jeśli nie była 
Zupełnie rozwiniętą, to jednakowoż nie wiele 
brakowało do tego...

Ach 1 ona była tak młodą wówczas I Nie 
zdawała sobie sprawy z niczego...

Uroczy sen młodości pierzchać zaczynał; 
zabierał z sobą czar dziwny krótko trwającego 
szczęścia, zabierał pierwsze gorące porywy du­
szy... nikł coraz bardziej — zostawiając ból wie­
czysty i tęsknotę ni

Od tej pory stryjaszek coraz częściej bywał 
w Malinach; j& usunąłem się na plan drugi.

Bo i du co było? Oprócz uśmiechu przy- 
jaźnego Michasi nic więcej otrzymać od niej 
nie mogłem. Po pewnym czasie, zabłysł na jej 
małym paluszku zaręczynowy pierścionek, przy­
pominając obi bezustannie o przepaści, jaka Has 
dzieliła!... <

Mówiono ogólnio głwAno o weselu stryki i 
o pięknej Wyprawie panny Łubkowskiej. Teraa 
pochylała f ona swoją śliczną główkę, w koronę 
ciemny. włosów strojną, —  coraz gorliwiej Ni 
pilniej Bad robotą , którą zaczęła w pierwskj h 
początkach starania się o nią pułkownika. Br 
to chorągiew. Na pąsowym jedwabnemjle'* j)0,p  
zgrabnegni paluszkami Michasi, wzrajfój j po- 
tężniat wielki orzeł —  biały.... Dar dla narze­
czonego.).

Jak'"łacniej wrodzona nieśmiałość nie do­
zwalała mńid przć* ćaas tak długi wypowiedze­
nia tego co ifosilem w dnszy, tak i teraz go­
dność jakaś ezy skryta duma, szeptała mnie bez­
ustannie, abym nie dawał nic poznać po sobie. 
Od czasu do czasu bywałem w Malinach. Mi­
chasia przykuwała mnie zresztą czarem swoim i 
sam umyślnie dręczyłem się widokiem tej kobie­
ty, która nigdy moją być nie miała...

Ileż to wieczorów nie przedumałem u jej 
bokn, prowadząc półsłówkami rozmowę, patrząc 
na jej postać powiewną i kształtną, na białe rą­
czki z taką gorliwością wyszywające godło i herb 
Polski 1...

Smutne, bolesne, a drogie wspomnienia łą­
czą mnie z tym orłem białym...

Przyszedł nakoniec dzień, kiedy w istocie 
została moją... stryjenką.

(Dok. naet.)
Ctda.
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Restytucja szkoły kadetów
■we Lwowrie,

Wobec powszechnego obowiązku służby 
wojskowej leży równomierne rozłożenie zakładów 
naukowych wojskowych po rozmaitych krajach 
w interesie tychże krajów. Leży ona także w in­
teresie samej armii.

Niekorzystny rozkład szkół kadeckich w Ga­
licji jest tedy rzeczą, która nietylko ze względu 
na kraj, lecz i na dobro armii, powinnaby uledz 
zmianie.

A  że ów rozkład w istocie niekorzystnie 
się przedstawia, to nie ulega wątpliwości.

Dla kawalerji, inżynierji i pionierów istnie­
je po jednej szkoie kaieckLj w monarchii, które 
muszą leżeć w punktach centralnych. Natomiast 
12 piechotnych szkół kadeckich są rozrzucone 
po całej monarchii, a z nich w Galicji, stano­
wiącej jedną szóstą część ludności Austro-Węgier 
leży tylko jedna szkoła piechoty. To że ani je­
dna szkoła kadecka dlą innych broni nie leży 
w Galicji, jest wprawdzie zupełnie usprawiedli­
wione, niemniej jednak pogarsza powyższy sto- 
sunek. W  Łobzowie zaś jest tylko 120 uczniów, 
wówczas gdy we wszystkich szkołach kadeckich 
piechoty liczba ich wynosi 1920, czyli liczba 
uczniów w Łobzowie stanowi szesnastą część 
uczniów szkół kadeckich. Do rok i 1882 istniała 
sżkołn, kadecka we Lwowie licząca 200 uczniów, 
a Łobzbw0*a liczyła do niedawna 160 uczniów, 
To tłumaczy dlaczego obecnie w niższych sto­
pniach oficerskich jest wielu Polaków w piecho­
cie. Pb kilku latach niewątpliwie zamknięcie 
szkoły we Lwowie da się odczuć.

To też rada miasta Lwowa wniosła w br. 
petycję do delegacyj o przywrócenie kadeckiej 
szkoły we Lwowie. Komisja petycyjna delegacji 
austrjackiej załatwiła rzecz przychylnie, a refe­
rent jej, pos. Popowski zdał 3 tego sprawę w na- 
stępującem, d. 12. lipca, wygłoszonem przemó­
wieniu :

„Na poparcie prośby rady miasta Lwowa 
dadzą się przytoczyć następujące okoliczności. 
Od północy Galicji aż na południe do Bukowiny 
wynosi odległość więcej niż sto m il; wielu z mło­
dych ludzi, chcących się poświęoić stanowi woj­
skowemu, odstrasza się daleką podróżą aż do 
miejscowości, gdzie robić mają egzamin wstępny, 
gdyż koszta tej podróży dalekiej przechodzą za­
soby niezbyt zamożnej klasy ludności.

„Z  powodu tego przypływ młodzieży z Ga­
licji do szkół kadeckich musi się zmniejszać. 
W  czasach, gdy urzeczywistniamy ideał ludu pod 
bronią, leży w interesie armii i każdego kraju, 
aby na miejscu miano nietylko dostateczną ilość 
żołnierza, lecz także ofioerów, a to z następu­
jących powodów :

„W  pierwszej linii uwzględnić należy kwe- 
stję językową. W naszem państwie, z różnora­
kich złożonem ludów, potrzeba, aby oficer znał 
język ludzi, z którymi zostaje w stosunkach. 
W  armii stałej nie jest to może tak istotnem, 
lecz i tn t tże się żąda, aby oficer jeśli po 
trzech latach do nowego pułku zostanie przenie­
siony, znał jego język.

„Jest to jeszcze ważniejszy kwestją w obro­
nie krajowej, gdzie służy się przeważnie tylko 
przez krótki czas.

-Jednak kwestja językowa jest najważniej­
szą dla pospolitego ruszenia. Dostaje się tu lu­
dzi starszych już nieco wiekiem, z którymi ofi­
cerowie ze względu na to, iż nie są rależycie 
wyćwiczeni, bezwarunkowo rozmawiać muszą.' 
Aby więc zaradzić brakowi oficerów, używa się 
w odnośnym krajn oficerów, władających jakimś 

językiem słowiańskim.
,W  pierwszej linii wiemy z własnego do­

świadczenia, iż zszedłszy się z ludźmi, władają­
cymi innym od nas językiem słowiańskim, wtedy 
tylko rozmówić się z nimi możemy, jeśli na wy­
rażenie pojęć wystarcza dwa do trzech słów. Je­
śli się jed&ak dokładnie porozumieć chcemy, mó­
wimy ze sobą po niemiecku.

„Sądz-ę, że oficer, władający tylko jednym

Ł’ ęzykiem słowiańskim, popadać będzie w ciągłe 
lolizje z ludźmi, z którymi wchodzi w styCzm ść, 

a to z powodu braku znajomości ich języka.
„Po fcóre pospuiue ruszenie wedle swej or­

ganizacji powoływane bywa tylko tam, gdzie jest 
potrzebne i jak długo jest potrzebne. Chcąc je 
atoli uruchomić i każdej chwili nżyć tam, gdzie 
się je  chce mieć, potrzeba na miejscu mieć żoł­
nierzy i oficerów:

„Z  tego powodu sądzę, iż leży w interesie 
kraju i organizacji wojskowej, aby na każdą pro­
wincję rozdzieloną była w równomierny sposób 
odpowiednia liczba oficerów czynnych i rezer­
wowych.

„Nie wdaję się tn w wywody, dlaczego 
z Galicji tak mało lndzi pośr ięca się służbie 
wojskowej. Kwestja ta zaprowadziłaby mnie za 
daleko : sądzę, że byłoby to zbytecznem. Dzisiaj 
nżywa się wszystkich starań, aby się wielu mło­
dych ludzi temu zawodowi poświęcało.

„Wielu z nas popierało tę k eę w słowie i 
w piśmie a najlepszym dowodem tego, jak idea 
ta ustawicznie się rozszerza, jest okoliczność, iż 
niedawno temn, z okazji jubileuszu cesarskiego, 
uchwalił sejm cały szereg fundacyj dla szkół 
wojskowych.

„Sądzę zatem, iż rząd powinien ten ruch, 
jaki panuje w kra4u , również popierać, a to 
uwzględniając prośbę gminy miasta Lwowa i za­
kładając szkołę kadecką we Lwowie , przy *zm  
wyrażam przekonanie, iż gmina miasta Lwowa 
wyątąpi ta z jak największą gotowością do po­
koszenia pewnych ofiar. Mogę więc tylko prosić, 
aoyście panowie głosowali za wnicsk>ebi komisji, 
k*J»ry brzmi (czyta):

„Wysoka Delegacja raczy uchweBÓS
„Prośbę tę poleca się ćk, ministerstwu woj 

pjj do możliwego uwzględnienia." ,
vv niosek ten został— jik  zaznaczyliśmy — 

sh walony.

Podatek w ód c zan y i  y r i ś m y s ł  
w ódczany.

Z P e s z t u  donoszą do Neue fr. Presse 
22. b m .: Podług wszelkiego pozoru rozwija się 
nowa agitacja pomiędzy gorzelni^ami aekcja fa­
chowa spiskiego towarzystwa rolniczego rozesła­
ła cyrkularz do wszystkich stowarzyszeń aujtrja- 
ekicn i węgierskich, w którym przedstawia obe­
cną przykrą sytuację przemysłu gorzelniczego 

skazuje na znaczne straty ubiegłej kampanii 
przemysłu wódczanego i zwraca u /agę na smu­
tniejsze jeszcze konsekwencje, których obawiać 
się należy w przyszłości na wypadek, jeżeli naj­
rychlej nie zajdą zmiany ustawy wódczanej. 
Cyrkularz przedstawia rzecz w sposób następu­
jący Z kontyngentu austrjackiego d. 1. wrze­
śnia pozostanie nieznżytych 370.000 hektolitrów, 
a doliczywszy do tego zapas poprzedni, pozosta­

nie 450.000 hektolitrów; w Węgrzech pozosta­
nie 350.000 hektolitrów nieznżytych a razem 
z zapasem poprzedniej kampanii 400.000 hekto­
litrów, razem więc wynosić będzie zapas w mo­
narchii anstro-węgierskiej 850.000 hektolitrów, 
zapas, który nigdy nie był tak wielkim i który 
tłumaczy nadzwyczaj niskie ceny spirytusu.

Spiskie towarzystwo rolnicze sądzi więc, że 
z początkiem nowej kampanii i skutkiem dowozu 
nowego ceny spadną jeszcze więcej, podczas gdj 
koszta produkcji nawet przy dobrym wyniku zbio­
rów kartofli powiększą się jeszcze skutkiem zna­
cznie wyższych cen jęczmienia i żyta.

Towarzystwo rolnicze obawia się wielkiego 
przesilenia i ruiny dla rolniczego przemysłu go­
rzelnianego i wnosi, ażeby wszystkie stowarzy­
szenia rolnicze n swoich rządów starały się o to :
1)  ażeby zmniejszono o 25%  kontyngent na naj­
bliższe dwa lata, aż do którego to czasn skonsu­
mowane zostaną prawdopodobnie dawne zapasy,
2) ażeby ten spirytus, który obecnie przerabiany 
zostaje przy fabrykacji octu bez podatku, w przy­
szłości miał byó sprowadzany opodatkowany z za­
pasów kontyngentu przy równoczesnem opoda­
tkowania octu drzewnego. Spiskie towarzystwo 
rolnicze występuje dalej przeciw wszelkim kar­
telom i wyraża nadzieję, że jeżeli ze wszystkich 
sfer rolniczych Anstro - Węgier przedłożone zo­
staną rządowi takie życzenia —  tern prędzej zo­
staną one spełnione, ile że nie sprowadzą one 
zniżki' dochodów państwowych, lecz przeciwnie 
znaczne podwyższenie tychże.

imti n i e i n w a  i r n m n
Lwów dnia 24. lipca.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek d. 25. b. m. o godzinie 6. wieozorem 
w sali ratuszowej. Ta porządku dziennym: Sprawa 
budowy kanału w górnej ozęśei ulley Kopernika i 
Sapiehy. Wnioski 00 do korzystniejszej lokacji ozęśei 
funduszu żelaznego w funduszu kalek św. Łazarza. 
Komitet Towarzystwa kolonii loezniozyoh o zapomogę 
na budowę domu w Rymanowie. Sprawa podniesienia 
udziałów złożonych przez gminę m. Lwowa w Towa­
rzystwie oehrony Tatr polskich. Sp.awa wydzierża­
wienia stanowisk dla bojków na plam Halickim. 
Wnioski 00 do oddania w przedsiębiorstwo wykona­
nia robót około wyłomu i dowozu kamienia z gó­
ry Ratyńskiej. Wybór dwu delegatów do komisji za­
rządzającej izraelioką kasą ubogich we Lwowie.

Na posiedzenia poafnem : Sprawa nadania pre­
zenty na posadę rzeozywistego nauczyciela w szkole 
im. 1 w. Marcina wo Lwowie. Rada szkolna okręgo- 
m. Lwowa o zamianowanie dr. Szpilmana jako na­
uczyciela hygieny na U. roku kursu dopełniająoege 
w tutejszej szkole wydziałowej żeńskiej.

* Baronowi Pin O prezydentowi rządu na Bu­
kowinie, pozwolił cesarz przyjąć i nosić ordo" rosyj­
ski św. Anny I. klasy.

* Mianowaniu Mirstei wyznań i oś niecenia 
zamianował nauczyciela dzkoł] ówiazeń seminarjunt 
nauczycielskiego w Tarnowie, Józef.' Chmielowskiego, 
nauczycielem szkół* ćwiczeń sem^arjum nnozyciel- 
skiego męzkiego w Krakowie ; a Seweryna Udzielę, 
prowizorycznego inspektora okręgów azkolrycn gorli­
ckiego 1 gryHwskiego, nauozyoie. .m szkoły ćwiozeń 
seminarjum nauczycielskiego u Tarno.rie.

* Z uniwersytetu. P. Jóaef Lehmann, redan 
z Myślenio. -‘trzymał na uniwersytecie Jagielloński; 
stopień doktora wszech nauk lekarskie

Na tymże nniwer-rtacie otrzymali Stopnia ma­
gistrów farmaoji: pp. Konstanty Salamon rodom 1 
Wyssowy, Antoni Śmieszek s Oświęoima, Gustaw 
Szancer z Tarnów Karol Tinz z Tarnobrzega I Sta­
nisław Zgórek z Czernichowa.

* Szach perski w T ied n l . Dnia 20. sier­
pnia wieozorem przybędzie de Wiednia szaeh Nair- 
Eddin i przyjęty zostania pracz cesarza Franciszka 
Józefa. Według wszelkiego prawdopodobieństwa szseh 
zajedżie z pewną częścią swego orszaku do Burgu i 
zamieszka w apartamentaeh Radetekyego i w pewnej 
ozęśei niedawno wybndowanyoh apartamentów aroyks. 
StefanY O ile wiadome są dotychczasowe dyspozycje, 
szaoh zabawi w Wiedniu do 27 sierpnia, w którym 
to dnin z rana .wyjedzie z powrotem pr n  Konstan­
tynopol. Nazajutrz po wyjeździ* ssaehi sesarz ndi 
się na manewra końcowe do Litomyśla

* Hr. Juliusz Andrassy zachorował niebez­
piecznie.

* Zm arli we Lwowio: Leon, Murzynieo, komen­
dant oddziału I. korpusu weteranów wojskowych 
imienia aroyksięoia Rudolfa, w 50 r. tycia i Adela 
Bisanz, w 87 r. żyoia.

Edward Hawranek, kupiec i obywatel miasta 
Lwowa, zmarł dzisiaj w 49 roku życia; — Wincenta 
z hr. Łosiów Paparowa w 63 roku żyoia.

W Krakowie zmarli: Franciszek Ko* ki, tr 
68 r. żyoia i Jan Gancarczyk, nrzędaik akcyzy miej­
skiej, w 23 r. żyoia.

Ks Jan Sienkiewicz w Tustanowioaob (w pew. 
Drohobyekim) zmarł w 75 r. żyoia a 60 kapłańatwa.

We Wiednia zmarł w zakładzie obłąkanych 
Albert Last w soloiel wielkie) wypożyczalni książek.

W Rostook zmarł były deputowany do parla­
mentu niemieckiego, profesor Baumgarten.

W Florenoji zmarł w 83 roko życia Michel# 
Amari, znakomity włoski mąż stanu i historyk.

* Sprawy korporacyjne. Wydział Zgroma­
dzenia Tow. i zarząd ka«y ehoryon towarzyszy kraw­
ców i kuśnierzy zawiadamia o odbyć sii mająoem 
półroozuem walnem zgromadzenia w niedzielę dnia 
28 bm. o godzinie 8 po południu w wielkuj sali 
ratuszowej.

* Powiatowa kasa robotnicza dla cho­
rych we Lwowie. Dnia 23. b. n o godzinie 8 
wieozorem odbyło się walne zgromadzenie delegatów 
(z grona ozłonk.W powiatowej kasy dla chorych 

•W: eŁ rgr-?'. '-.r  rt w inym  miasta Lwowa) na któ- 
rem przeprowadzono wybory zarządu, wydziału nad­
zorczego i sądu polubownego. Po przeprowadzonem 
skrutynjnm okazało się, iż zwyciężyła lista komitetu 
przedwyborczego, a wynik wyborów jest następujący: 
Zarząd: Delong Jan, Gruszczyński Władysław, Ja­
worski Ludwik, Krokowski Ludwik, Langner Karol, 
Lankan Leopold. Lityński Leopold, Liwery Włady­
sław, Hodlinger Herman, Pialecki Stefan, Piotrowski 
Ferdynand, Zgórski Julian. Zastępcy Zarządu: Bie­
lak Justyn, Goldi mb Bender, Hoschek Wilhelm, 
Jezierski Emil, Lisowski Jan, Zimmer Edmund. 
Wydzi&ł tdzorozy: Jahr Karo], Koczorowski Bro­
nisław, Komeis Wojoieeh, Michalski Franoissok, 
Świdziński Karol, Targoński Paulin, Weintrnub 
Gustaw, Zarębski Leopold. Zastępcy Wydziału: 
Alles Herach, Gorzeoki Marcin, Hebda Stanisław, 
Bader Salamon. Sąd polubowny: Borkowski Adam, 
Bagno Ludwik, Cieehulski Władysław, Czarnecki 
Franciszek, Gajer Wacław, GHgiel Jan, Grabowski 
Władysław, Fang Karol, Lang Adam, Mliller Józef, 
Ponnrski Władysław, Soballing Tózaf. Zastępoy 
sądu polubownego: Kioki Józef, Markowski Piotr, 
Bogslski Stanisław, Soherer B ro i, SupińsH Bole­
sław, Wojnarowski Eugenjiuz.

* Z Lubienia. Na bal odbyć się tu mający d. 
18. bm. na korzyść weteranów z d. 31. rolę gospo- 
lyń przyjęły następująco panie Wna Breiterewa, br. 
Brnnioka, Czopek. Epsteinowa, H«llerowa, Łępioka, 
Malinowska, Michel, Onyezklewiozc ra, Orłowska, dr. 
Popielowa, Radwańska, Bamnłtowa, dr. Sztom- 
barthowa.

'* Konkurs naukowy. Na konkurs z fundaeji 
miasta Krakowa imienia Mikołaja Kopernika (z d. 
18. lutego 1873 r.), podaje Akademia Umiejętności 
na następujący okres pięcioletni (1889— 1894) po­
niżej wymiinione trzy temata: I. Wykazać zasady
analizy widmowej, wskazać najlepsze sposoby zasto­
sowania jej do badań ciał niobieskioh, zestawić sy­
stematycznie rezultaty, do których dotąd badanie to 
doprowadziło; w końca wykazać, w jakim kierunku 
te badania dalej prowadzić należy. 2. Zebrać wszyst­
kie spostrzeżenia zakryć grupy Plejad przez księżyc 
od roku 1850 do końca r. 1889, i porównać takowe 
z Hansenowskiemi tablicami księżyca. 3. Zbadać 
systematycznie temperatury głębokich jezior w Ta­
trach, i różnyoh porach roku. Nagroda wynosi 500 
złr. Termin konkursu naznaozony na dziiń 1. sty­
cznia 1894 roku. Autor praoy uwieńczonej nagrodą 
zatrzymuje jej własność. Gdyby jednak w przeciągy 
roku od wypłacenia nagrody, praoy rzeczonej autor 
drukiem nie ogłosił, nątenozas uczyni to Akademia, 
bądź przez umieszczenie jej w swych „Pamiętni­
kach", bądź przez oddzielne ogłoszenie. Autor wssak- 
że traoi w takim razie' prawo własności ńs rzecz 
Akademii. Wydawca (au^r lub Akademia) obowią­
zany jest złożyć eztagy egzemplarze druko-^nej 
praoy gminie miasta brakowa.

* Dar cesarski, ^eaarz udzf-li] z prywatnej 
swej szkatuły gr. va. komitetów' x> ialnemu w 
Brodaih, na węwnętrzn irządzenió oerkwi, zapona - 
gę w kwocie 200 złr.

* W P odw oloezyskach  firma kupiecka D. 
Landaua otrzymała od bankiera Caro z Niemieo list 
z deklarowaną kwotą 2 500 rubli, ale po otworzeniu 
okazały się tylko papiiry bezwartościowe. Zarządzono 
śledztwo.

* Znieważenie procesji- We Wiednia odbyła 
się 23 bm rozprawa karna przćeiw 17-lotniomn n- 
oaniowi gimnazjum wyższego Eugeniuszowi Drehero- 
wl, synowi właściciela snanego browaru, oskarżone 
mn o gwałt publiczny przez przeszkodzenie w wyko­
nywaniu ceremonii religijnych, a W szczegół nęśoi o 
znieważenie procesji. Podsąuny zasądzony został tylko 
za przekroczenie, popełnione skutkiem szybkiej jazdy 
i skazany na grzywnę 50 łr.

* Emigracja żydóY  do Ameryki. Przez 
Tarnopol i Lwów udało się przód cilku dniami 900 
osób z Rosji w podróż zamorską do Argentyny. Byli 
to wyłącznie żydzi, próeważnie rzemieślnicy i ni .co 
zasobni knpoy, zmuszeni noiekać z krajn uoibuu, 
gdzie — jak powiadali — dowolnośś władzy i nie­
pewność jutra pasują woioj, niż kiedykolwiek. Nie­
szczęśliwi tułaczo z iunsmi i drobnomi dziećmi pełni 
obawy puścili się w kraj daleki, gdzie chcą się od­
dawać praoy rolnej

* Sumienny ajent policyjny. W Pnemyślu 
stawał przed kilku datami ąjent policyjny Jakób Je- 
sol Izak 3 imion Willet oskarżony o zbrodnię nad­
użycia władzy urzędowej a tf przez przyjęoie pod 
runku w służbie, tudzież o zbrodnię wyduszenia 
(Erprosaung), w >llor o zbrodnię oszustw;a przez 
złamanie przysięgi służbowej. Jako współwinnym wy- 
toozono proces Ghiimowi Srisferowi .0 zbrodnię JanL 
pemoey przez nakłaniano do zbrodni Willeta i Adol­
fowi Bnbinfeldowl o ebrodnię nakłanianie świadków 
de fałszywych zeznań , ;

Powodem był ■% ołępnjąoj wypade Bedaina 
niejakiegc Weisabaraa.' złożona z 4 osób wyb'?ra<a 
się do Ameryki. W Pnemyślu zajoonali oni do „ho­
telu lwowskiego". Kelner tego hotelu Ghsim Brlefer 
przyprowadził. do nici jakiegoś jegomościa, który 
przedstawił się im jako ajent polioji i oświedosył 
im. że ponieważ doku ,nuw do podróży nie posia­
dają, zatem musi ich aresitowsó. Gdy jednak Weiss- 
bard ofiarował mu 10 <1., udobruchał się Willet — 
bo on był owyn panom —  tak dalec iż poradził 
omigrantom, ażeby nie odważyli się w Przemyślu na 
kolej wsiadać, albowiem mnj z ajentów policyjnych 
lub żandirmoiji zatrzymać by ieh mogła, lecz aby 
to uczynili w Żurawicy, gdzie mugą być pewni, że 
ich nikt nie zatrzyma ‘ Niestety rada sumiennego 
sjontr policyjnego okazała się bezskuteczną, gdyż 
w Żurawicy rodzinę emigrującą aresztował żandarm 
Leśniak i oała sprawa wyszła na jaw.

Kolega Briefera, Rubinfeld wplątał się w aferę 
przez to, ii usiłował Weissbardowi zwróoió owych 
10 tł. i wpłynąć nań. aby nie czynił niekorzystni eh 
dla Willeta zeznań.

Do rozprawy zawezwano 16 świadków. Dowody 
zostały dostarczono, lecz z powoda, ii nijgłów ejszy 
świadek Weiasbard do rozprawy ni» stanął, gdyż 
udał się w głąl Węgier celem zarobkowania, przeto 
naprawę odroczone do przyi lej kadeneji sądu prty 
■ięgłyoh, wszystkich zaś trzech obwinionyoh pozosta­
wione dalej w arosztaoh śledozyoh sądu obwodoweg 
W Przemyślu.

* Fałszerze ThanknoW^* W Mitrowioj ogło­
szono 21 bm. wyrok w sprawi# Jana Frisohmauna 
i towarzyszów o fałszerstwo banknotów. Oskarżonych 
było 29 osób; co do 7 przynaleśnvoł do Węgier 
cofnął prokurator oskarżenie. Zresztą uwolniono 9, 
a 18 zasądzono; Frisohmanna na dożywotnio ctyzkio 
więzienie & resztę na 10— 15 lat.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donosi 24. lipcL

W ubiegłej dobie, ’ oząo od lz . godz. w połu­
dnie , mwliśmy wiatr zmienny przez eałą różę, niebo 
w ezęśe pogodni, a pow;etr*i miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby była 23 3 ' O;  naj­
wyższa 29*5* O, najniższr 17 8* O w nooy

Przez eałą dobę mieliśmy pogodę.
Zniża.i baromutryozna 740- 745 mm. znajdo­

wała się w Szwaoji; zwyżka 765— 760 w Hiszpanii.
Stan barometru zredukowamy do pozioma mo­

na był dziś o 9 rano 758 mm.
Prognozą na dobę nrttępną od 12. godziny 

w południe 24. lipca
Wiatr o zmiennym aierunku, prawdopodobnie 

z południowo - zachodniej strony średnia tomperatnra 
doby około 20* O, etan nieba zmienny, a powietrze 
miernie wilgotne, niespokojne i skłonne do burzy; 
deszcz chwilowy.

* J u tro ,  d. 25. lipo: £w. Jakóba sp —  
św. Sobor *w. H“wr.

—  W  Iw oniczu  d. 20. bm. właściciele kopalń 
w Wietrznie i Równem pód przewodnictwom prezesa 
Tow. naftowego p. Gorajskiego urządzili owację bar. 
Czedikowi, jsn. dyrektorowi kolei państwowych, który 
bawi w nassyoh stronach w eolu inspekcji raz woju 
naftowego i połączonych z tą gałęzią dystyłarń. Bar. 
Caedik po zwiedzeniu w dniu poprzednim kopalń 
i dystyłarń naftowych w okręgu gorlickim, zwiedził 
następnie od dwu lat powstałą Psnsylwanię w wy­
tryski ropy w Wietrznem i Rówr^m obfitując. SĆ*1* 
gośoinnio podejmowany przez właścicieli i Augustą 
Gorajskiego, Adama Trzeoieskieg.1 i Sp. d. *0. bm. 
około godz. 8. po południu przybył w licznym or­
szaku do zakładu iwonlckioga.: Tu zwiedzi szczegó­
łowo zdroje, łazienki jodo-bromowo, com'osaczono

w budynkach kl. I. i II., borowinowe itp., s nastę­
pnie w dłużs7ej przechadzce po wspaniałych borach 
odwted-iił Bełk«tkę i wziewalnię gazów, nie szezędząo 
wyrazów sw»g« uznania. O godz. 5. całe grono z 20 
osób zasiadło do wspólnej biesiady, której przygry­
wała muzyka zakładowa. Szereg toastów rozpoozął 
właściciel Iwonicza Michał hr. Załuiki na oześó go­
ścia. Za ten toast podziękował bar. Ozedik zapewnia­
jąc, że przemysł nnfto»y, o ile sprawdził, także bal­
neologii krajowej jest w wysokim stopniu rozwoju tak, 
że " y  . aił na nim bardzo dodatnie wrażenie, które 
zoohowa w pamięci, by przy każdej nadarzonej spo­
sobności byó w tej mierze żyozliwym protektorem 
i rzecznikiem

— Farkas. Z Temeszwarn donoszą : D. 21. b. m.
"znym już wieczorem pojawił się w budynku ka

zien .yii) nie,podzianie sędzia ślsdozy i kazał przypro­
wadzić przed sieb-e Farkasa, który już spoczywał w 
łóżka. Po kilka obojętnych zapytaniach przeszedł sę­
dzia śledezy do »rytycznego okresu 3 -  9 lipca. Far- 
kai nie przeczuwał nawet, że wspólniczkę jego już 
wykryto i uwięziono. Wypierał się więo dale] wszel­
kich z „czarną damą" stosunków. Wówczas sędzin 
śledczy podniesionym głosem zapytał: „Więo pan
stanowczo nie znasz wdowy po Ferdynandzie Telkes- 
sim ?" Farkas przerażony zmięszał się i umilkł Do­
piero po chwili odpowiedział: Hm, jeśli rzeozy jnż
tak daleko zaszły, to dobrze : znam ją .“

Zeznania Farkasa określają jego stosunek z Tel- 
kessimi, jak następuje:

Stary Telkessi będąc ńrzędnik!em gospodarczym 
w majątku hr. Gwidona FcraoBonyiegc zrobił pewne­
go dnia niemiłe spostrzeżenie, że jakiś niaszy pod­
władny jeiun urzędnik zabrał z kas* gospodarstwa 
3000 zł. Telk ssi zwróoił się o pomoo do krewny oh, 
a gdy ji sumy tej pokryć nie ohcieli, prosił e to 
Farkasa. Farkas prośbę wysłnubał i ztąd wdzięoznośó, 
j jcą mu okazywała rodzina Telkesziego. Wtedy to 
targnęła się pani Telkessi na życie: na wiadomość
bowiem, żo krewni odmówili prośbie męża, zażyła 
morfiny, tak, żo zaledwie zdołano ją uratować. Od 
tego czasu datuje się tef jo] rozstrój nerwowy.

Następnie Farkas przez kilka lat nie bywał w 
domu Telkessleh Po długim czasie przybył do Sze- 
geśynn właśnie tego dnia. gdy chowano Ferdynanda 
Trlkessiego. Farkas odwidził wdowę, nadmieniając, 
że de Szegedynu przybył w tej myśli aby ze zmar­
łym przyjaoielem zacząś prowadzić handel świńmi, 
ponieważ —  tak mówił Farkas — jeden z jego da- 
wnlejszyoh znajomyoh, który go oszukał na 70.000 
zł. i uoiekł do Ameryki, obeenie, z bogaci wszy się,, 
pieniądze mu zwróoił. Z tych wrzekome z*róoonyeh-; 
pieniędzy złożył 1009 zł. kaucji za panią Telkessi, 
w cela otworzenia kolektury loteryjnej w Szabadee. 
Lotorja szła bardzo źle i pani Telkessi zarzuciła in­
teres; przeniosła się znowu do Szegedynu, gdzie szy­
ciem utrzymywała rodzinę. Wtedy to napisała do 
Farkasa list, prosząc go o pomoo. Farkas odpowie­
dział krótko. że pomódz nie może, ponieważ cały swój 
majątek stracił na nierozważnych spekulacjach. W 8 
miesiąc późnic| stosunki były znowu te same.

O pani Telke»ji»wej opowiada Seegedi Naplo, 
że od pewnsgo ezssn nosiła przy sobie flaszeczkę 
z ruoizną. Pewna robotnica, nazwiskiem Jakab, któ­
ra miała stosunki z „czarną damą", zeznała żi ta 
czytając w tych dniaoh w dziennikach sprawę love- 
ryjną, wyraziła się : a gdybym ja l.rła tą „c  rną 
damą, której poszukują, to r pewnóśoią nie dostaliby 
mnie żywą." Pooiłog poiryżei wzmiankowanego pismo 
znaleziono taktycznie podczas rewizji w domu pani 
Toikesni uzczelnie zamkniętą f  -eozkę zawierając 
6—7 deka oyankali.

„Czarna dama" przybyła 14 bm io K1l-K6- 
r&Ł rra x córką noonyn peo -gier stanęła w domu 
zajozdnyn i zamówiła powóz, który miał ją odwieść 
do "puszty Kaskantyn, gdzie się znajduje niewielki 
dom chłopski Józefa Benkoozaiego, * złych pozoata- 
jąotgc 'oBunkaO. Zana jego jest siostrą „czarnej da­
my". Tu zapowiedzi) ła, te przybyła na sześć tygodni' 
na ś wieżo powietrze. Była hojną, opowiadała o swyeh 
zamiarach. D. 19. hm. żandarm rja przybyła na pu­
sztę i zastała ozarUą damę, ",y.bieraj%«» w ćalszą 
podróż wyczytała bouiam i dziopników, że jest po­
szukiwaną. -

Zaraz po przeprowadzenia ą do więzienia śled­
czego, nastąpiło przosloobanie, któro zajęło 8 godzi­
ny czasu Pani Tolkosii przyznała, że od J a. dawnych 
miał: slosn ‘ki z Farkasem i że ściągnął on ją do 
Timsszwarn na ciągnienie, jako też że prosił, aby 
mrią Mn. git przebrała za chłopca.

Gdy ]ą prowadzone <.p celi, złożył jej jakiś pan 
nniżony ukłon. Spsjrzałs nań zdumiona. Był to — 
fotograf, który chciał zdjąć jej rysy. Nie pozwolono 

. mu. U drzwi eoli pooałowała swą eórkę, nic mówiąo 
ni słowa. Po południu izapi Ja list do swej siostry 
v Kóiói, i  prośbą, aby wzięła dzieci ao siebie — 
„przynajmniej, dokąd na wolność nie wyjdę; Bóg 
nar przecie nie opośoi".

Półnrzędowa Budapetłer Correspond oawiad- 
eza, iż v razie gdyby wypłaconej wygranej nie dało 
się napowrót odzyskać, to skarb austrjaoki nie może o 
te rościć żadnych pretensyj do skarbu węgierskiego. 
Przemawiają, zdaniom tego pisma za tern liozne pro- 
edury. Sądzi ono również, iż,sprawa ta przyspieszy 

sapewns zniesieni- drobnej interji, a przynajmniej 
zastąpienie jej loterją klasową.

— Pożary. W piątek, dnia 19. bm., spłonęła w 
Brześcia litewskim cześć miasta, leząea nad Mnnhaw- 
cem. Straty znaczne. Podobno ogień był podłożony.

Nocy onegdajszej spaliły się w Moskwie war­
sztaty kolei mikołajowskioj. Straty wynoszą przeszło 
100.000 rs.

W abiegłym tygodniu w miasteczku Dunieńco, 
w powUoie hrubieszowskim, spłonęło budynków, 
a pomiędzy niomi 15 domów mieszkalnych. W pło- 
misniaob zginęła 77-letnia Frzneiszk) Tokarska, któ­
ra będąc chorą, nie'zdołała ujść »  łonąecg# j*m,n.

—  Wyścigi w Carskiem Siole. Z Petersburga 
donoazą 21. lipca: Na torze carskosielskim rozegra­
no dziś osiem nsgród. Pierwszą była gonitwa dla 
koni, które nie wygrały r r. b. 3.000 tb.,. o nagro­
dę rs. 800. Dystans wiorst 2. Pierwszym tanął u 
mety „Grant" p. Dorożyńskiego, dragim był „Bra- 
to“ br. L. Krasińskiego. W drugiej gonitwie rs 200 
zdobył „Parachuto" p. Kozłowa, a drugim by* nBu* 
stem." W biegu o i zgrrię 2.000 rs. (handieap) 
wiorst 3 sążrł 211, z wyoi ztwo pduiófł . r-
L. Krasińskiego. Drugą nagrodę „Estafete"
hr. Bibesnpierrea. „Bnj-Tor" pp- Konszina i Arapo- 
wa był pierwszym w biega l ‘ /« wiorstowym, z na­
grodą ro. 500, dla koni, które nie wygrały w tym 
■oku 2.000 rs. Drugim  był „Mefisto. W wyścigu z 
przeszkodami o nagr<’ ’ ) rs. 600, konie przyszły: 
„Gzitarton" pierwszyi „Orion*, p. Nilów* drugim. 
Drugi wyścig i przeszkodami, dystans wiorst 2. na­
grodę rs. 400 wzięła „Czajka" br. Wrangla. Dragą 
była „OiTatlna" p. Pawłowskiego. Nagrcda sprze­
dażna rs. i 1.500 (oena konia rs. 6000) dostała się 
„Celsśoio" p. Grabowskiego, drugą tyła „Tombola." 
W ostatnim wyścigu z przeszkodau i rs. 500 nigro- 
dy wziął „Parinos" p. Aniczkowa, za stadniny hr. 
Brani skisgo, s dragą nagrodę otrzymał „Mamont" 
br. Hfine.

—  UrocssybooŚń uniwersytecka. Paryzki ko 
mitet studentów wystosował do słuohaozy uniwersy­
tetu wiedeńskiogo pismo z podaniem programu uro- 
ezystośei, jakie się odbędą a powodu >t* -.rolL nowej

Sorbonny. Mied-y innymi odbędzie się wieczór u mi­
nistra ośw: zty i przyjęcie ze strony miasta, zagrani­
cznym nozestnikom przyrzekły zarządy kolejowe fran­
cuskie 50 prot. opust w cenach jazdy.

—  Samobójstwo artysty. Ceniony artysta dra­
matyczny nicmieoki Wilhelm Hoxar, niegdyś członek 
nadwornego teatru w Berlinie, utopił się. Powodem 
byłe niepowodzenie materjalne, w które popadł okut- 
kiem dzierżawy teatru we Wrocławia. Obrażona am­
bicja i nędza popchnęły go do rozpaczliwego kroku.

— Zburzenie kaplicy św. Stanisława Kostki. 
Urzędowy dziennik papieski Ossereatore Romano 
ogłasza następujący komunikat pt.: „Kapliczka św. 
Stanioława Kostki": „Przed kilku laty sławny pisarz 
polski Józef Ignaey Kraszewski wystosował do Gat- 
getta d'Italia energiczny protest przeciwko zamie­
rzonemu zburzeniu coli św. Stanisława w klagi erze 
św. Andrzeja na Kwirynale w Rzymie, uważanej za 
pomnik narodowy przez Polokę eałą, a dzienniki pol­
ski* ogłosiły cztery adresy, okryte tysiącami podpi­
sów, do króla Humberta i de królowej Małgorzaty: 
dwa, aby ioh prosić o uaohowani* kapliczek, dwa 
zaś dla podziękowania im za obiecaną nietykalność. 
Ostatni dziękczynny adres pań polskioh miał dziesięć 
tysięoy samych kobieoyoh podpisów. Ogłosił ge Cor 
riere della Sera z d. 27. lipoa 1888 r. Wszystkie 
najognistsze -wyrazy, jakie wdzięoznośó za ogromne 
tylko dobrodziejstwo natchnąć może, były w nil 
użyte. Zaohowanie kapliczek św. Stanisława zdawali 
się tedy zapewnlonem. Jakoż zostały on* nietknięte 
w czasie, gdy przeszłego roku rozbierano w ozęśei 
pojezniiki iowiojat dla „niesienia faejaty, rzozna- 
ezonej dli łudzenia oka cesarskiego goioiak PAźuiof 
dopiero zaezęto mówić o rozebraniu rogu Występują­
cego z budowli, w którym się właśnie mieśoiła' trze 
eia kapliczka, gdzie Jogo Świątobliwość LeonU H . 
prymie odprawiał. Ale po obchodzie na cześć Gior- 
dana Bruno watystko się nagle zmieniło. D̂ a oszczę­
dzenia sobie trudów i kosztów, zamiast przinłeść 
kapliczkę na poziom kościoła, jak niegdyś jnż propo­
nowano, przekonano się, Iż bądzis rzeczą nierównie 
prostszą, zburzyć wręcz święty pomnik, a 'wybnd *- 
wad natomiast w pobliżu kościoła naśladowanie, po­
dobiznę trzeoh kapliczek przenosząc tam ołtarz i po­
sąg świętego, późniejszy o wiek cały od św. Stani­
sława. Kto powziął oryginalny koncept naśladowania 
kapliczek, natchniony był widoczni* ndanimi atar 
iytnośoiami mli Torloma za Porta Pia i względom 
na prostonusznoió osób na adresach podpisanych. 
Bodący św. Stanisława poozyty wani chyba są za na­
ród głupewatych (un populo de eretini), któremu 
się ofiaruje udano relikwio w Rzymie 1... A trmeza- 
som dzieło zniszczenia już rozpoczęte. Przoniesion* 
już ołtarz i obraz Minardi a woźoraj poi-ąg/po- 
ozom zacznie się balanio śiiar Łatwo sobie wyo­
brazić bolesne zdumieni* i srogie :ozezaroiranis, jaki* 
ogarną Polskę, która adresami swemi domagała się 
i pewną była, że otrzymała ocalenie swego narodo­
wego pomnika, a widzi się oszukaną w taki spesóbl"

—• Gottfry J Keller, jeden z najwybitniejszy o,, 
pisarzy niemieeLieh, rodenr Szwajcar, święcił tam 
dniami 70 rocznicę swyih niodzin. Do lepszych pras 
jtgo należy obszerna historja Zurychu, )»ge rodzin- 
nege miasta;.w Zuriche* GeschicłUen zat malnji 
wipółoby” ,aii w barazo ładnych swoick petnyeb
humoru i intyry opowiad aoh.

—  N ow y tunel. Ministorjnm robót pdbliezh/eb 
w Par u prąouje obecnie nad planem przebicia tn 
nei”  pr-ez gór Jur jakie, aby umożliwić połączeni 
bezpośrednie zGenawe, CLambery i Turynem., Będzie 
to droga współzawodnicząca z linią św. Gotbardr.

—  Krzysztof Kolumb otrzyma prawdopodannia 
od papirża predykat „Tenorabilla", topiot wstępny 
do kanenizaeji. Za udzieleniem mu tego prodykntn
oi riadozyło się 850 arcybiskupów. ‘tr] ohów, bi­
skupów itj Postula torem" to jest tym, który prosiś 
będzJe papieża o uchwalenie' predykatu, wybra-y zo 
stał hr. Roselli de Lorgnes.

—  Ciekawe wydawnictwo. "W tych dniaol 
opuści w Paryżn prasę 3-tomowe dzieło, Zawiera­
jące listy księcia orleańskiego. Wydawoami dzieła 
powyższego są synowie autora hrabia Paryża i ks. 
Chartres.

-— W  daleką drogę, bo aż dc Marsyliii* wypn- 
szozono ze szczytu wieży Eiffla w zaszłą sobotę dwa 
gołlbie pocztowe. Gołębie należy do p. H»nryka 
Ohstran z Harsylji. Ozy dojdą9

— Mabel Lorę artystka tsu.ru (raiety br Lon­
dynie usiłowała d. 16. bm. pozbawić się życic. 1 
skoczyła w tym celu do Tamizy. Wczas iftydobytą 
z wody przez policję z prowadzono prseć sędziego. 
Artystka podała jako powód samobójczego amiars 
melancholie Sędzia uwolnił ją od esk-rzeniać i kary, 
jaką kodeks angielski na tego rodzaju zbrodniezą 
czynność naałada.

— Ogólna liczba studentów na irssystkiuli uni­
wersytetach niemieckich wynosi w obocnem półro­
czu letniem 29,491, w półrootn zimowem wynosiła 
28,929, a w przeszłorooznem półroczu letniem wy­
nosiła 29.190. Na poszezeg-óinyoh uniwersytetach 
znajduje się.- t Bęrlini* 4939 (w półreozu simowem 
było 5790, latem roku ztuzłego było 4767), rw Bonn 
1404 (w półroczu zimowem 1169, latem r. z. 1313), 
we Wrocławiu 1329 (w półroczu zimowem 1312, 
latem r. z. 1343), w Erlsngen 970 (w pół szu zi­
mowem 939, latem r. z. 926). we Frybu: i 1196 
(850—1125), w Giessen 616 (525— 546), w Ge­
tyndze 950 (934—1016). w Gryfti 887 (860- -1066), 
w Hali 1701 (1624-1489), w Heidelberg i 1060 
(807— 994), w Jeni# 629 (570-634), w Klcnii 
576 ^63— 560), y Królewcu 763 (76U -844), 
w Lipsku 3322 (3430-3208), w Marńorgu 862 
(791— 928j, w Monachium 362P f8602-,-38o9), 
w Monaeterz. 44Ł (418— 451); "  Roettku 360 
(352—347), w Strassborgn 874 (881 828^ w Ty* 
bindso 1410 (1228— 1449) i “ »  koniec wi Wyro- 
burgn 1588 (1624— 1547). Na pojedyńoze «KnlUty 
przypada z ogólnej l i « b y ; na teologię 6QbO czyli 
20"6 proc. (katolicką 1281, ewangelicką 47?9), ua 
wydział prawniczy 8883 czyli 23,2 proc ' n* wy­
dział fllozoflczno-przyrodniczy 7713, czyli 26 4 proc. 
Ogólna frekwencja bezpośrednio przed rokiea 1885 
przewyższała w każdym semestrze letni en*. * roku 
n“  r°k każdy poprzedni semestr zimowy * 300 i 
w*§co j; obeony zaś semestr letni przewj >za zi- 
mowy ty'ko o 562, a przeszłoroezny letni
o 301. W porównania z latami poprzedniej zwię­
kszyła się frrkwonoja od lat 5 na wydziale Prawni­
czym z 5191 na 6835, medycznym : rl76 ^* ®883, 
teologicznym z 5118 na 6060, !mniejszvła aś 
na wydziale filozoflezno-przyrodn:ozyr z ( ^  na 
7713.

StatysiyKa piwa. Wfoaeński organ ?»*owa- 
rów Gatribrintts ogłasza doroczną światową statyśty. 
kę wyrobu piwa za rek 1888. Według nie] wszyst­
kie 50.908 browarów Europy, Ameryk) I Indji wyr0. 
biły w roku ebiegłym 171,363.649 Loktol piwa 
(w r. 1887 było 178,486.089 hektol.) Ogromne to 
kwantnm piwa przyniosło poszozególnym P*ństwom 
razem 235,66a 192 zł. w. a. podatku (w r- 1887 
przyniosło 239,736.414 ał. w. a.). Słodu sućtyo w r. 
zaszłym 63,317.656 eetnarów metrowych w roku za­
przeszłym 65,992.986, a ihmieiu w r8̂ u B«Włyia 
1,615.900 eetnarów metri ryoh, w 1887 r. 1,698.02« 
oetnarów metrowych. ■ ■ .

Ogólna produkcja ehmiolu wynosiła wadłng p g j
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feaera Potta w Monachium w 1888 r. 1,569.800 
‘eetn. i aat w 1887 r. 1,607.000 oetn. metr. W Au- 
(Ul, Ameryce, Belgii, Franeji, Boiji, Danii, Holandji, 
Hiezpanii, Szwajoarji, Szwecji, Norwegii, Włoszech, 
Komunii, fi -bil, Grecji i Indjaoh (po raz pierwzzy 
zaprowadzono) istnieje ogółem 22 697 browarów.

W eałem państwie niemieokiem było w reku 
zeszłym w mchu 26 240 browarów, w których wy 
robiono 47,336.455 hektolitrów piwa. W roku 1887 
w 26.143 browarach wyrobiono 44,988.195 hektol. 
piwa. W Auatro-Wfgrzech było w r. 1888 browarów 
1971, która wyrobiły 18,184.026 hektol. (w r. 1887 
wyrobiło 1979 browarów 13,418.110 hektol.) piwa. 
Piwo przyniosło państwu niemieokiema podatków po­
kaźną sumę 36,251 018 zł w. a .; Austrji stosunko­
wo większą sumę, bo 24,358.778 w roku zeiiłym, 
a 24,888.786 w r. 1887. Są jeszeze cztery państwa, 
które nic nie wiedzą o podatku od piwa, a miano­
wicie Dania, Szweojs, Indje angielskie i Szwajcarja. 
Największy podatek od piwa płaci się w Austrji, 
najmniejszy w Niemczech.

Z zestawienia tego pokazuje się, że podozss gdy 
ogólna produkcja piwa nieco się obniżyła, w Niem- 
ozeeh ™~--«gła się ona — jak również na Niemoy 
prsyp * połowa przeszło ogólnej liozby browarów. 
Nie na/rożno też. Niemoy lubią nazywaó piwo swym 
nNationaigt)tra,nku.

— Interesujący wyścig, aczkolwiek tylko przy­
padkowy, rozegra, się w tych dniach w Niemczech 
między balonem a pociągiem kolejowym Mianowicie 
w oh wili, gdy o go. i. 10. m 35 zruna, pociąg ku- 
rjarski, jadący do Stralsundn, opuszczał dworzeo ko 
lejowy w Szczecinie, zauważano, że równooześuie 
z sąsiednich ogrudów wzbił się w górę balon, nale­
żący do wojscowogo oddziału inżynierskiego. Pędzony 
silnym wiatrem, przelsoisł statek powietrzny nad 
miejse^woóoiam' Panków, Beiniekendorf i Sobónhols, 
biegnąc ciągle w tym samym, co pooląg kierunku. 
Na stacji w F .msdcrf poeiąg był jeszcze na przo- 
dzie. wkrótce jednak balon, gnany szalonym wichrom, 
wzbiwszy się w górę na blisko 800 metrów, osią­
gnął pierwszeństwo i zniknął z sozu zdumionym tym 
niezwykłym wyioigUm pasażerom. Gdy pociąg o go- 
isinie ' wpół do dwunastej stanął w Oranienburgu, 
< >wiedziane. się tam, iż balrn przebiegł po nad tą 
miejsoowoóoią Już przed pół godziną Gdzie i czy 
szozęiliwie żeglarze wylądowali, dotąd nie wiadomo,

— Katuzalowe lata. W Saratowie żyje Danio 
Bamnii(ów — jak to ursędownio stwierdzono — nr. 
w r. 1749 Łiezy On tedy obaonie nie mniej jak 140 
lat żyeia. Twierdza, że jost jeszcze zupełnie czerstwy 
aa elele i umyślą.

Teatr, literatura i muzyku.
—  N i  w y s t a w ę  z j e d n o c z o n e g o  To ­

w a r z y s t w u  p r z y j a c i ó ł  sztuk pięknych we 
Lwowie, irzj ni. Trzaeiego maja 1. 18. II. piętro 
nadeszły następujące dsieła sztuki: 1. Pootsoha P 
„Martwa natura" i 2. „Tęsknota". 3. Cynka Fle- 
rjana „Jakó i Konstanty Soblesoj w Plelsenbnrguu. 
4.- Stasiaka Lnów. „Powrót z jarmarku*1. 5. Tondoia 
Stanisława „Z pod ratusza w Pradze* skwar. 6. Tro­
janowskiego „Mnieh ozytająoy*. 7. Karasińskiego 
nKrajebrasu. 8, Dukszyńskioj „Greozynka".

—  P i e ś ń  J ar n o hy ŹeleńaJego nmieielł pa­
ryski Figaro w jednym z ostatnich numerów. Tekst 
francuski napisał p. łuelle.

— P o l a i i  j ne  W i r t s ehaf t .  Taki tytuł ma 
iowa, 3 -aktowa operetka Soupego, do której fl-

'tła dostarczył Y  West ? E. Genóe.1 -

^zial ekonomiczny.
Dr. Jefclysa Stefana, doeeuti szkoły rol­

niczej w Diiblanach zamianował W jizia ł krajo­
wy profesorem tejże szkoły.

Sprawozdanie z targu z^ożowegc na 
K ie p u r a . K r a k ó w  d. 23. lipca. Stała tenden­
cji targów naszych i dziś się utrzymała sprzeda­
jący bowiem nie ze swoich żądań ustąpić nie 
chcą, chociaż obroty były bardzo małe i jak do­
tąd tylko na miejscowe potrzeby.

Ofiarowywano już znaczniejsze partje nowej 
pszenic; czerwonej i żytr y  bardzo pięknych i 
ruchych gatunka b.

Geny pozostały niezmienione.
Pł.cono za pszenicę białą od 8-90 do 915 

zł., za czerwoną od 0-— do 9’25 zł., za żółtą od 
8-90 do 9*15 zł.; w  tyto od 7.50 do 7 75 «ł.; 
«» jęczmień od 6 50 do 7-50 z ł . ; za owies od 
7-50 do 7-75 zł. (z akcyza). — Wszystko za 100 
kilograniów.

Z powodu nieurodzaju tegorocznego rząd 
rosyjski zau czasu stara się o zabezpieczenie lu­
dności od głodu. Eos. ministerjum spraw wewnę-

r o z m a i t o ś c i .
=  T sesną Jesień zimną sapo udają pizoae- 

larze ten:' powodując się spostrzeżeniem, że pszoseły 
teraz jut wypędzają trutnie i wyrzucają zarodę na 
trutnie, oo zwykle dzieje się dopiero w sierpnia.

=  Nowe marki pocztowe niemieckie wejdą w 
nżyoio 1 Października rb. Bóinią się bardzo mało 
od dzisir yeh

== Ki pelusze otyohozas używane były bardzo 
niskie. Nadto moda ts utrzymywała się od seszłtj 
wiosny kn wielkiej uciesze oszczędnych, lecz pomimo 
togo lubiących być ubranymi świeżo, a kn rozpaszy 
wielkiej fabrykantów kapeluszy. I ci ostatni dostalibj 
nieci bni-t czarnej melanoholii, gdyby nie wieża Eiffal... 
Tak jest, ona dostarczyła nowego pomysłu do no- 
wyoh okiyó głowy, wysekioh. Wprawdzie na taką 
myśl aoż ia było wpaść be- wieży Effel, ale w ta­
kim razie może kapslu.ze owe nie miałyby małego 
rona*. Bidź oo bądź ostatni wyraz mody & la Eiffel 
można og ądaó już na głowsoh tyoh, którzy powrócili 
* wystaw ' pary»’ri,'j.

=  Sti-wka o życie. W Tnrynia niejaki signer 
Po d kilku dniami założył się w kawiarni, że 
Wojdzie bis przygotowań do klatki lwiej... st wka 
wynosił- z jednaj strony 10.000 lirów, i drugiej 
Poszi narażał swe żyois. Widocznie miły urz^doW . 
miejski —  godność p. Pezziego —  gwałtownie po­
trzebował pieniędzy. Wieść o zakładzie ehyżo rozbie­
gła się po mieści' ; ta kari wstępu na dzień na­
stępny płaoenc niezwykle wysoką cenę. Nazajutrz 
Pezzi s‘ “ nąl przed klatką, a właściciel menażerj. 
odsunął zaporę. Urzędnik wszedł wewnątrz, postsł 
ehwilę i wśród oklasków widzów wyazedł. Lwy za- 
ohewały ź.ę obojętnie, tylko młoda lwica zbliiyła się 
do gośsia i sbwąehała ge... Bzeoz szczególna prze­
cież, że pomiędzy widzami znąjdowały się siottry i 
narzeczona śmiałka. Muszą to byó więc kobiety o ».a- 
lowyeh norwseh.

trznych poleciło gubernialaym władzom admini­
stracyjnym zarządzić bezzwłocznie, aby zapasowe 
magazyny zbożowe zostały odpowiednio zaopa­
trzone, znajdowały się w odpowiednim stanie i 
gdzie potrzeba, aby wystawiono nowe. Urządze­
nie nowych magazynów i zaprowiantowanie już 
iBtuicjących ma się odbyć nio później, jak w mie­
siącu sierpniu. Buski Kurjer wyraża pewne oba­
wy, aby owa troska władz nie pozostała bezsku­
teczną. Idzie tu o to, że w wielu guberniach nie 
mi wcale magazynów zbożowych, a co się tyczy 
kapitału na zaprowiautowauie magazynu, to we­
dług słów gazety, zdarzyła się powua „nieprzy­
jemność". Gdyby owe kapitały — pisze ów Ku- 
rjer —  zaraz po spieniężeniu zboża i magazynów 
zamieniono zostały w całości na 5%  papiery 
państwowe, to obecnie wraz z procentami skła- 
danemi wzrosłyby w dwójnasób. Ale władzo gu-. 
bernialne, nie wiadomo na jakiej zasadzie pole­
ciły tylko Ys część tych kapitałów zamienić na 
papiery procentowe, a resztę złożyły na rachu­
nek bieżący do Banku państwa, czyli oddały 
kapitał na 2% i * j*k obecnie to prawie bez 
procentu".“

Ponieważ tedy owe kapitały byuajmniej się 
nie zdwoiły, przeto zdaniem Rusk. Kur., włością-1 
nie obecnie, przy formowaniu nowych magazy­
nów, znajdą się w bardzo uciążliwych warun? 
ka.-h. „Cena zboża, którego obecnie n ibyć potrze­
ba dla wypełnienia magazynów, wzrosłe zwła­
szcza w bieżącym, nieurodzajnym roku, co naj­
mniej w dwójnasób; wydatki na budowę i urzą­
dzenie nowych magazynów wyniosą przynaj­
mniej 10—15 razy tyle, aniżeli otrzymano ze 
sprzedaży starych m gazynów. Włościanie n a ! 
urządzenie nowych składów i zaopatrzenie Bta- j 
rych w zboże, zwłaszcza w tak krótkim czasie, 1 
będą musieli wyłożyć zuaczue sumy. A sum tych 
włościanie na razie nie mają i w tak krótkim 
czasie nie mogą ich zdobyć."

Zdaje się, że dowodzenia Rusk. Kurjera n*e 
są pozbawione podstaw.

O kolei ż Kalisza ao Łodzi pisze „Kali- 
szauiń": Dominującą wiadomość dnk ostatnich, 
która poruszyła wszystkie sfery, był odrodzony 
jakoby projekt budowy żelaznej z Łodzi do Kr- 
lisza Nie wiemy, o ile wiadomość ta jest pra­
wdziwą; faktem jednakie jest, ii w Uniejowie 
od dłuższego już czasu bawią dwaj inżynierowie 
jeneralnego sztabu, studjujący teren, który prze­
ciąć raa projektowana kolej.

Z Baka donoszą o cięgłem zmniejszaniu 
sif produktywności tamtejszych kopalń nafty. 
Cena surowcu podwyższyła się z 2 kopiejek na 
6 nowe wiercenia tylko chwilowo dają rezultat.

Petersburg d. 24. lipca. Na urządzenie 
siałej wystawy w Bukareszcie rosyjskich prodn- 
któw przemysłowych, uzyskał komitet wystawo­
wy prócz subwencji rządowej 15.000 rubli dal­
szych 100.000 rubli w drodze subskrypcyj sa­
mych interesowanych.

Na giełdzie zbożowej we Wiedniu wzru 
stanie kursu trwa oiągle. Pszenica na jesień 9’35, 
na wiosnę 989 ; owies na jesień 8*80 4e 6 84 ; ku- 
kirodza na msj-ozerwieo 6 20 do 324.

W iedeń 22. lipca. Przypęuzono na dsisiejszy 
targ bydła rzeźnego 4040 eztuk opasowego i 1814 
sztuk ohudego. Razem 5354 sztuk.

Pomiędzy temi s Galioji przypędzon i 1421 sztuk 
pasowych, i 474 sztuk ohudyoh ; z Bukowiny 839 

sztuk opasowych; Ogółem przypędzane o 309 ..tuk 
mniej, a z samej GMioji s 186 sztuk mniej niż ze­
szłego tygodnia.

Popyt za towaren. pizednlm był słaby, eeny 
też tego towarn w porównaniu z zeszłym tygodniem 
spsdły o 50 et. Ceny innych gatunków w porównr 
niu z zeszłym tygodniem ni- zmieniły się. Nie sprze­
dano 6 i  eztuk.

Płaeone: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń s k i e  woły 
opasowe po 47 do 52 zł., za towar przedni po 52 
do 55 złr węgierskie woły opasowe po 48 do 54 z ł , 
sa towar przedni pe 55 do 56’50, wyjątkowo po 
56 do 58 zł.; z innye' krrjów koronnych po 48 do 
do 54 zł., za towar przećji po 55 de 56 zł.: rowy 
po 94 do 28 złr., stadniki po 23 do 30 zł.; bawoły 
po 16 do 25 zł. za eetnar metryczny.

Bydło ohnde 26 do 194 sa sztukę.

T B le t r a i j  Mili Naroflowej“ .
Wiedeń d. 24. lipca, 3ejm galicyj­

ski zbierze się w ostatnich dniach września.
Pomnożenie persona! sędziowskiego 

w Galicji zostało już przez cesarza zatwier­
dzone.

Wied A  a. 24. lipca. Cesarz przybył 
wczoraj popołudniu w najlepszem zdrowiu do 
Gastein.

Jak Wiener Ztg. donosi, otrzymali wice­
prezesi sądów wyższych krakowskiego i lwow­
skiego, Madejewski i br. Kanne, tudzież pre­
zes krakowskiego sądn krajowego Jasiński 
krzyż kawalerski orderu Leopolda

We Wiednia i Peszcie obwieściły urzę­
dowe dzienniki uchwały delegacyj wspólnych, 
sankcjonowane przez cesarza.

Wiedeń dnia 24. lipca. Wobec Jo- 
n’ sienia Reichswehr, że wkrótce mają pójść 
*astrjaccy oficerowie do Bułg&rji na instru­
ktorów, oświadcza Frmdbltt, t autentycznego 
źródła, że o podobnym zam. <rze rządu buł­
garskiego w tutejszych sferach decydujących 
zgoła nic niewiadomo.

JAgerndorf d. 24. lipca. Strejk tka- 
ezy zuajduje sie już na wygaśnięciu. Znaczna 
część fabryk , aż v pełnym rnchn. W innych 
przynajmniej częściowo roboty podjęto nanowo.

Crrne d. 24. lipca. W Seegraben po­
wrócili dziś wszyscy robotnicy do zajęcia; 
w Mńnzenberg połowa jeszcze itrejknje. W o 
kręgn Yoitsberg panuje spokój, skutkiem cze­
go jeden batalion wojskr powraca do Gracu.

Jerlln d. 24 łrpca. Nordd, Allg. Ztg. 
donosi: Zakaz dowozu nierógacizuy Nie­
miec wywołany został zamknięciem Anglii, 
Francji i Belgii dla bydłi niemieckiego. Je­
żeli się Niemcom dotychczas nie udało spro­
wadzić stan wolny od zakazy bydlęcej, winne 
jest temu ciągle zawlekanie zarazy ze wscho­
dnich krajów ościennych, gdzie się ostatnie- 
mi czasy znacznie wzmogła ’lość gmin za­
każonych. Im energiczniejsze będą zapobie­
gawcze zarządzenia Niemiec, tern prędzej 
spodziewać się można nsnnięcia źródeł licha.

Bern d. 24. lipca. Rz^d niemiecki 
zapowied: iał d 20. bm., ż z bieżącym ro­
kiem wygasa zawarta ze Szwajcarja (w r. 
1876) lonweucja co do osiedlania się oby­
wateli jednego z tyćn państw w drugiem 
państwie.

P a r y ż  d. 24. lipca. JaF słychać, zbie­
rze się trybrnał senacki stanowczo d. 8. 
sierpnia. Mylną jest pogłoska, że w sobotę 
ma być orzeczonem odjęcie Bonlaugerowi, 
Dillonowi i Rochefortowi praw cywiluych. 
Będzie tylko naznaczony powtórny termin 
stawienia się pozwanych, poczem dopiero od­
jęcie praw cywilnych prawomocnęm się stanie.

Rzym d. 24. lipet.. Nietylko minister 
wojny Bertole-Yiale, ale i minister marynarki 
Brin chciał się podsć do dymisji z powoda 
utyskiwań Crispiego, że uzbrojenia zbyt lei .wo 
postępują; obaj ministrowie doniero zb wda­
niem się króla cofnęli swoją rezygnację. Se- 
colo donosi z najlepszego, jak pow: .da, źiódła, 
że w Rzymie bawił pewien j'enerał niemiecki 
w tajnej misji. Na niektóiych goiejaeh będą, 
jak się tego Bisniark domaga, położone dru­
gie tory; roboty rozdano, małniwi partjami, 
aby ludności nie ninpofcoić. W arsenakacn nie 
łają Mnych urlopów i najmuj \ więcej robo­
tników Minister wojny otrzymał nakaz po­
starania się o znaczne zapasy nowego prochu 
(bez dymu).

Rsym d. 24. lipca. Z powodu obecne­
go położenia rząd odroczył wybory ua później.

edług Dintta — źródła niepewnego — po­
licja strzeże Watykanu, aby bapież nie wy­
jechał.

W Bolonii zastrzelił się z rewolweru słyn­
ny profesor chirurgii i deputowany, Loreta.

H-onst anty napoi d. 24. lipca. Po 
głoski o przystąpieniu Turcji do trójprzymie- 
rza me znajdują tutaj wiary. Turcja, nie mo 
że brać udziału w wyższych kombinacjach 
politycznych, i dopóki teraźniejszy sułtan ży­
je, będzie się Turcja trzymać żaśady neutral­
ności.

Petersburg d. 24 lipca Tutaj cią­
gło jeszcze nie wierzą, aby car pojechał do 
Berliua. Giers przez <*.ałe lato nie opuści Pe­
tersburga. Spodziewany tu jest z końcem 
lipca hr. Szu wałów, ambasador w Berlinie.

Powszechnie uderza tutaj ton, w jakim 
czytywany przez cara Graidanin pisze o ce­
sarzu austrjackim: „Energia tego monarchy 
wzbudza podziw, zwłaszcza gdy się zważy, 
jak dalece ucierpiało jego zdrowie wskutek 
wiadomej straty syna. Trzeba chylić czoło 
przed tym znakomitym władcą, którego je­
dyną osłodą najgorliwsze zajmywanie się spra­
wami tak ciekawego, różnobarwnego państwa 
jak Austro-Węgry. Niemasz ani jednej kwe- 
stji wewnętrznej ni zagranicznej, któraby 
uszła jego uwagi. Wszystkiego ou śledzi".

Belgrad d. 24. li^ca. Król Milan 
przybył o godz. pół do 9. Na dworcu powi­
tali go król Aleksander, rejent Proticz, me­
tropolita, ministrowie, wyżsi urzędnicy, ofice­
rowie, tudzież reprezentanci austrjacki, tu­
recki i rumuński.

S o fia  d. 24. lipca. Matka księcia od­
jechali* do Koburga; książę odprowadził ją 
do Garybrodu. Tym samym pociągiem jechał 
król Milan.

Londyn d. 24. lipca. Izba lordów
przyjęła w trzeciem czytaniu ustawę o utwo­
rzeniu ministerstwa rolnictwa.

Londyn d. 24. lipca. umes donosi
z Zanzibaru: W sobotę przybyło 33 lndz'
z przybocznej perskiej straży sułtana do kon- 
znla angielskiego Portalla z prośbą o ochro­
nę i aby nakłonił sułtana do uwolnienia ich
albo do dania im innego komendanta. Por­
tali uspokoił wzburzonych, poszedł do sułtana 
i otrzymał przyrzeczenie, że Persowie mogą 
bez przeszkody i bezkarnie porzucić służbę 
W niedzielę posłał sułtan po Persów, którzy 
uciekać poczęli, kiedy oficerowie pojmać ich 
usiłowali.

Po krótkiej utarczce nciekli Persowie 
szczęśliwie do angielskiego kousulatn, dokąd 
jednak za nimi 2.000 nieregularnego wojska 
pobiegło, z strasznym krzykiem grożąc, że 
Persów zmasakrują. Zdawało się jnż, że krew 
nieuchronnie popłynie, ale Portali i jenerał 
Mathews zdołali energicznem wystąpieniem 
swojem rozpędzić nieregularnych. Za zezwole­
niem sułtana przewieziono Persów na angiel­
ski okręt wojenny „Agamemnon*, -’’ ąd będi, 
do domu odesłani.

Wiedeń dnia 24. lipca godz. 1 min. 50 po 
południa. Akcje kredytowe 303-50. Akoje alpejskie 
Towar*, górniczego 68 80. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 316 50. Akoje Banku anglo-austrjac- 
kiego 123-75. Akoj" Unionbankn 224-50. Akcje ko­
lei Karola Ludwika 192'— . Akoje kolei Północnej 
252.— . Akoje kolei Południowej (Lombardy) 119 62. 
Akoje kolei AMldźkiej — *— . Akoje kolei Państwo 
wej 221 60. Akoje kolei Lwowsko-Osern. 235.— 
Akoje kolei węg.-północno-wschodniej 186 50. Losy 
komunalne wiedeńskie 143'75. Akoje Tow. tureckiego 
108 50. Galio, obli; in'Bmnis. 104*50. Akoje kolei 
półnoono-saehod. (lit. B. JUb- ;hal) 213 50. Losy re­
gulacji d is y  . Akoje banku dla krajów koron'
nyoh 230 90 Akcje Bankrereinn 106'—  Bosyjaki 
rubel, papierowy 121 50. Losj prem, węg, —'— .

4*/t oV* ren** wspólna 84-80. 5°/, renta anstr. 
papier. 99 70. 5v/o renta anstr. złota — ‘— . Ben 
ta 4'/<t węg. złota 99*70. 5*/* renta węg. papiero­
wa 95'— . Napoleondory 9 49. Marki nirm. 58 35.

IndemniSBoyjne galioyj. fi ■, m. k.
1Y. Obligi aa 100 sł. 

„  galioy.
Kom. banka krajowego 5,rj w. a. 1. em. 
Potyczka krajowa z r. ISIS 61/» w. a. . 
Potyczka krajowa 1883 4a/i*/o • • • •

Y. Loay.
Lozy miasta Krakowa...........................
Losy miasta Stanisławowa . . . . .

YI. Monety.
Dukat holenderaki................................
Du :at ce s a rs k i....................................
Bapoleondor.........................................
Pórimperjał r o s y js k i...........................
Bubel rosyjski s r e b r n y ......................
Bubel rosyjski pap ierow y..................
100 marek niemleokioh...........................
Srebro za 100 z ł r . ...............................
Kupony w s re b rz e ...............................

. 104*10 10510

. 100-50 101*50
. 104 — 106—
. 96 -50 97-50

. 24 - 86—

.  —*— 88—

5-67
5 61 671

. 945 9*55
. 9-70 9-80

1-86 1-48
l-22‘ /g

. 58-10 5910

Priyjeclinii do Lwowa
dnia 24. lipca 1889 :

Hotel żorła. K. hr. Łubieński z Krakowea. Bt. Bu- 
inewski z Poznania. A. Poniński z Mało nowa. G. Plata 
i J. dr. Fruehtmazn z Borysławia. A. Ghouea z Bnmunii.

Hotel Europejski. A. Beisa z Wiednia. T. Polnń 
akl z Budek. A. Beidl i J. Popper z Brodów. M. Tabeau 
z Cieszanowa. M. Behleisingor s Wiednia.

Hotel Angieleki. Z. Błoneeki i  Krakowa. M. Borow­
ski z Podhajee. B. Padlewski z Suohedół. 8. Osuchowski 

i z Płotyez. J. Boby z Eperies.
Hotel F nsaweki J. Bieliński z Bohorodczan. W. 

j Lubicz Jaszowskz z Czerlan. G. Neumann z Lipska. K 
s- . z Gródka. P. Witkowski z Tarnowa. K. Grałęoki 

' z Krakowa. W. Sehemba z Berna. K. Witwiseh z Bnda- 
{ Pesztu. L. Wirbal z Aradu.

HoM Krakowski. J. Koohanowski i Brodów. B. 
Beer z Wisdnio. W. Sieoiyńiki z Mysskowiee. W. Kossak 
z Tysowiey. L. BudnLki z Tarnopola.

W y o i ą g  
z  rozkładu jazdy pociągów kolejowych

podłng zegara lwowskiego.

P r z y ja z d  do L w o w a :
4*03 po poł. (pooiąg knrjaraki) z Krakowa, jakotet i No­

wego Zagórza (via Przemyśl).
8*50 rano (poo. osobowy) z Krakowa, dalej z Buohej (rla 

Podgórze), Stróta (ria Tarnów), wr sicie z Mez5- 
Laboroz i Zagórsa (ria Przemyśl).

9*28 wieezór (poo. osobowy) i  Krakowa, dalej z Buohej 
(via Podgórze), z Orłowa i Nowego Sąoza (ria Tar­
nów), jakotot z Rozwadowa i Nadbrzezia (via Dem- 
biea), wreezoie z Sokala (ria Jarosław).

7*15 wieezór (poo. mięszany) z Krakowa, dalej z Buohej 
(v. Podgórze), jakotet z Now. Zagórsa (t. Przemyśl).

“ •20 pe poł. (poo. kurj )
*15 w noer (pee. mięsz.)3

7*00 wieosńr (poe. mięsa.) 
2*08 po poł. (poe. kurj.) 
*38 w noey (pee. mięsa ) 

6*22 wioezir (poe. mięzz.)

z Podwołoezysk i Brodów.

z Podwołoezysk i Bredów 
na Podzamoze.

Wi&dnmcńcf glełijowę:..
L*Aw, dnia 34. lipoa. (Z Izby har*dlo«.ej.) 

I. 4" oje ta sztukę.

Kolej galie. Kar. Ludw. 200 sł. m. k. . . 
Kole; £ ..ow.-Czer.-J»eska po 200 zł. w. z 
Bitnkn hipotecznego gal. po 200 tł w. z. 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a.

IT. Liaty zastawne za 100 złr, 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/0 .

5*/« •
s „ gai. 5•/. wyl. 10'/, p

Banku krajowego 4'/t- , Ins. w 51 I. . . 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 6% . .

„ kredyt. gal. ziem. 4% . . . 
„ kred. gał. ziem. 5% los. w 37 I
„ kred. g. aicm. 4°U loe. w 41 •/, 1
, kredytowego gal. .iem. 4ł/>ft/(

los. • 62 1.............................. i
„ krsd gal. ziem. 4*/» !■>•. w Sł, 1.

111. Listy dłuine na 100 zł.
Gal. Z. kred. włośe. w liż w. (d ó pr.) 3% 
Gal. Z. kred. włośe. (d. 5°/„> . . .
Ogóln. rolo. kredyt zakł. dla Gaf. i Buk.

S°/n lo* V 16 lat

23495
2 7 7 -

100 -  

103 — 
S7-75 

100-80 
%  -  

100 80 
98 80
98.75
9280

57-50
48—

23721!
81 .-

• 16-

101—
104—
98 75 

10180 
9 7 -  

10180
9480

99 75 
9380

59—
5 0 -

10*00 wieezór (poe. mięsz.) z Tarnopola i Brodów ńa Pod­
zamcze (tylko do 13. listopada).

8*00 wieosir (poo. posp.) i z Czerniowieo i Husiatyr
11*06 wieezór (poo. mięsz.) J (via Stanisławów).
<t K  r»no (poc. mięsz.) z Czerniowieo i Stanisławo
3*36 po poł. (poe. osoh.) i  Snohej, N. Sąozn * Huziatyn  ̂

(ria Stryj).
8*26 rano (poo. osobowy) z Ławooznego, Buehej i Orłowe 

Tia Stryj).
12*08 w noey (poe osoh ) z Orłowa i Now. Bąoża (tyikr 

od 85. ezerwoa do 10. września), ze Stróta, Ławoea- 
nege i B uaiatyna (ria Btryi).

5*58 po poł. (poo. mięsz.) z Befzea (Tomaszowa).
16*10 przed poł. (poo. mięsz.) z Bsłsoa (leoz tylks w ka- 

tdy wtorek i piątek).

O djazd ze L w o w a :
*2 pe poł. (poo. knrjorski) do Krakowa.

4*20 raso (poo. osob.) do Krakowa, dalej do MSee-Laboroz 
i Now. Zagórza (ria Przemyśl), jakotet do Sokala 
(vis Jarosław), do Rozwadowa i Nadbrzezia (ria Dę- 
biea), wreszcie do Orłowa i N. Sącza (ria Tarnów).

8*30 wieezór (poo- eaob.) de Krakowa, dalej do Mee5- 
Laboez i Nowego Zagórza (ria Przemyśl), jakotet do 
Orłowa i Nowego Bąeza (ria Tarnów), wreszcie do 
Snobsj (ria Podgórze).

7*20 rano (poo. osobowy) do Krakowa, jakotet de Buohej 
(yia Podgórze).

4*20 po poł. (poe. osob.) do Zimnejwody-Budna (tylko do 
15. września).

4*11 po poł. (poe. kurj) 1
9*52 przed poł. (poe. mięsz.)} do Podwołoezysi i Brodów.
0*35 wisozór (poo. mięsz.)}

4*22 po poł. (poe. kurj.)
0-2S >rz poł (poo. mięsz.]
9*05 wieezór (poe. mięsz.).

7*00 rano (poo. mięszany) doTarnopola i Brodów z Pod­
łamana (tylko do 13. listopada).

»*20 przed poł. (poe. posp.) l ao Czerniowieo, jakotet do
9*50 przed poł. (poo. mięsz.) /  Husiatyna (y. Stanisławów).
L0*08 wieozir (poo. mięazany) de C: miowise, jakotet do 

Czortkowa (yia Stanisławów).
10-20 przed poł. (poo. osobowy) do Husiatyna i Snohej 

(yia Stryj).
8*45 wieezór (poe. osob) do Ławooznego, Orłowa i Su­

chej (yia Stryj).
5*50 rano (poe. osob.) do Ławooznego, Husiatyna i Now. 

Zagórza (yia Stryj), jakotet (od 25 ozerwoa do 10. 
września) do Nowego Sącza i Orłowa (yia Stryj,.

7*49 rano (poo. mięsz.) do Bsłzoa (Tomaszowa).
5*01 po pot. (poe. mięsz) do Bełsea (Tor „ —wa) G«oa 

tylko w katdy wtorek).
2-44 po poł. (poo. mięaz.) do Bołsea (Tomaszowi (ieez 

tylko w katdy piątek).

- j }  d°
* ) i  „

Podwołoezysk i Brodów 
z Podzame:

=s Ciężka kura. W TaylorTille (stany Ziedno- 
ozone) skazano weterynarza Hendersona na ;,8 lat 
więzienia za dręczenie zwierząt. Podczas zgromadze­
ni wyborczego, odbywającego eię na polu, posmaro­
wał on 28 koni, razom związinyob, kwasem siarcza- 
nym, liczył bowiem, że właściciele tychże oddadzą 
mu je następnie do leoaenia. Na nieszozęśeie dla 
niego znaleźli się świadkowie, którzy złożyli śwla- 
deotwe o jego przestępstwie. Sąd skazał go na karę 
powyżej wym.enioną, podając, te ' chodzi się z nim 
wcale łagodnie.

=  Nowa jaskin ia  g ry . Frankf. Zty. donosi: 
Amerykańskie konsorcjum przyrzekło zaliczyć miastu 
Belgrad 8 milienów franków, gdyby miasto przyznałc 
Towarzystwu prawo do zełotenia i utrzymywania za­
kłada gry w pięknym o 5 kim. od Belgradu odle­
głym parka Topozydorzo. Nadtc miasto pobierałoby 
‘ I czystego dochodu.

=  Udzielenie się tuberkulozy przen kol­
czyki. Medyozne pisma donoszą: 14-letnia dziew-
ozyna sama zdrewa i ze zdrowej poohodząoa rodziny, 
nosiła kolozyki po ewej przyjaoiółos zmarłej na in- 
ohoty. "Ykrótse wystąpiły skutki. Końce uszu obrzę­
kły i pokryły się wrzodami o płaskich podminowa- 
nyoh brsogaoh. Nastąpił dalej obrzęk lewego gru­
czołu Bzyi, zaatakowanie lewego szezytn płno, bak­
cyle tuberknlózy w ziarninie wrzodów na nezeoh i 
plwooinaóh — galopnjąoe snohety. Jednem złowem : 
typowe zaszczepienie tuberknlózy za pomooą. kel- 
•zyków.

== Od wężów. W skutek ukąszenia jadowitych 
wężów w północno-zachodnich prowincjach Indyj 
■ginęło w r. 1888 przeszło 6 000 osób. W Madras 
węże to zabiły 10.096 sztuk bydła i 1.642 ludzi.

Kosatowna podróż. Znany amerykański im­
preza rio Abbey, zaangażował na najbliższy sezon 
rablo Serązstego i Eugeniusza d'Albert na objazd po 
Stanach Zj odnoszony eh. Zobowiązał on się wypłaoló 
artystom 600.000 fir., biorąc prsytem na siebie koszt 
podróży i utrzymania dla eztereeh osób.

~=  Piękne honorarJUM. Londyńska t.ydrwnieza 
firma Longmana wypłaciła dr. Nansen za opis po­

dróży jego po Grenlandji drobną sumkę 2.500 ft. oz. 
(30.000 zł.)

— Protest. Przeoiw spusobewi prowadzenia woj­
ny przez połączone siły Anglii i Egiptu w walce 
z derwiasami, nawet angielskie plama występują. 
Barbarzyństwo wojsk cywilizowanych nie ina granie. 
Oto niedawne rfoj.’ra ,«Skia odoięłr od Nilu pe­
wien oddział nieprzyjacielski Oi ostatni ii, f w po­
bliżu nie mają wody, zm ..zeni są ł  tern nmier ó 
z pragnienia. Setki ieh już padło w pustyni) en 
i ów zaś, co z rozpaczy its-nł się kn Nilo.n prze- 
kraóó ginie od v.nli wjgodnie oszSńoowanyok An­
glików.

=  Dziennic i zuklad zastawniczy. Kores­
pondent Ghraidamna t Odessy donosi, ze jeden z naj­
starszych dzienników miejsoowyeh, Odieskij Wicst- 
tiilr przesz >d niedawno w ręoe właściciel lcmbarda, 
niejakiego Kirohnera; zaś Odieskij Listok opowiada 
że do tego lombardu przyszedł ktoś zastawić zegarek 
wartości rs. 125 i że mu ofiarowano rs. 20 pożyozkl. 
Gdy jednakże pooząt przedstawiać, że to mało, poży­
czono mu rs. 50 pod warunkiem wszakże, że zapre­
numeruje gacetę p. Kirohnera. Graidanin zapytuje, 
jaka jest różnica między rozbojem na gładkiej dro­
dze a tym wypadkiem. .

=  Olbrzymie organy. Orgsnista Best dawał
w tyoh dniach w Londynie konoert na największych 
organaoh, jakie kiedykolwiek zbudowano. Instrument 
ten, przeznaczony do halli miejskiej r Sldney mierzy 
60 stóp wysokości, 45 iz rokośo., a kosztował 875 
tysięcy franków. Posiada on 126 rejestrów, rozdzie- 
lenyob między sześć klawiszy, a mieohy za pomoeą 
śoiśnionego powietrza bdzielają niem 10.000 pi- 
■zezatek.

•= Ludność w Chinach >adłng ostatnich obh- 
ozeń z r. 1835 wynosi 319,883.000 ludzi; w tej 
liezbio atoli brak pięoiu prowinoyj, które nie nade­
słały jeszoze swych wykazów statystyoznyoh. Tych 
ludność zaś wynosi mniej więoej 60 milionów. Obli­
czanie zaś odbywa aię w ten sposób. W każdej wsi 
ozy mieioi 10 domów tworzy t. zw. „tsehla", ma­
jącą wspólną książkę meldunkową. Najstarszy męż­
czyzna z owej „tichU* jesi ouowiązanym zamiennie

ispiiywsó wszystkich Innych współmieszkańców i no­
wonarodzone dzieci. Co rok książki te odsyłano są 
do kas podatkowych, któro robią wspólny obrachunek 
i przesyłają go znowu władzy centralnej.

=  Angliey na wystawie. Dotyohszas przybyło 
z Anglii na wystawę przessło 224.000 osób, jak wy­
kazują listy parowców angielsko-franeuskiej kompanii 
na Lanale La Manche.

=  Zajm njąca w yatawa, iwana wystawą Wald- 
manna, otwarta zsit-fa w Zaryci u. Zawiera sna 
przedmioty hiatorjazne z . XV. wieku, a między niemi 
wielo takioh. które nlg fyś były wtaancśoią znanego 
potężnego burmistraa, gwałtowną aamowolą doprowa­
dzonego do upadku. Przedowazyatkiem znajduje się 
na wystawie owej sławny łańcuch Waldmanna, na­
byty przed kilku laty przez miasto Zurych u  10.000 
ni od prof. dr. Kellera, potomka Waldmanna. Nadto 
są tam liczne eenne trofea a walki z Burgundami. 
Inne miasta Szwajoarji naaes' ły również na wysta­
wę skarby różne w postaci dywanów, malowideł na 
szkle, puharów, mieczów, tak że ekspozycja owa 
przedstawia ciekawy obraz hisloryezny. Literatura 
Waldmanna jest prawis całkowicie wystawiona —  
znajduje się tam 12 dramatów drukowanyoh a 6 w 
rękopisach, któryoh en jest bohaterem. Beznltatem tej 
wystawy będzie prawdopodobnie wzniesienie prmnika 
Waldmannewi.

=  Tramwaj w Londynie transportował w u- 
biegłem półroczu 27,228.581 eiób. Wypłacona ak- 
ojenarjnszom dywidenda za to półrocze wynosi 7 szy­
lingów 3 fenigi od akcji (po 10 fnt. szt.)

=  Elektryczny blfeztyk. W hotele engadyń- 
skim „Bernina" zastosowano el tryozność do goto­
wania. Pieozsnie, zwłaszcza bifastyki i kotlety mają 
wyshódzió z ognia elektryesncgo wybornie.

=  Drogie akcje. W Londynie sprzedawano przed 
kilkn dniami drogą lieytaoji publicznej akcje, sa które 
płacone tak wysokie oeny, do jakioh niewątpliwie po­
dobno papiery wartościowe jeazozs nigdy nie doszły. 
Były te akcjo „New Biver Company", towarzystwa 
założonego jnż w początkach przeszłego stulecia, a 
mającego nr oeln zaopatrywani Londynn w wodę 
do picia. Otóż za jedną taką akcję płacono 100.000

fst , a niektóre t. zw. „adventnrers sharsn", doszły 
m ret do oeny 102.000 fst.

■= Automatyczny fotograf. Na wystawie pary­
skiej bndsi powaieohne zajęcie no~ro w zalesiony przy­
rząd do fotografowania. Przyrząd ów, pomysłu p. Enjal- 
bert, zbudowany jest na wzór wag antomatyoznych, 
tak lż za wrzuceniem monety 50-oentimowej do otworu, 
osoba wrzucająca ją w pięć minnt otrzymuje swĄją 
podobiznę na blaszce metalowej. Yynalaiek p. En- 
jalbort jest istotną nowości;, jakkolwiek bowiem foto­
grafia z jego przyrządu nie nałożą do roakoaznyeh, 
to jednak sam fakt, ii  przyrząd wykonywa jo auto­
matycznie, jest zadziwiający.

=  Sprytny dwurzanin. Jodno z podań ikdyj- 
okich opiewa, iż pewien msźny władzoa zgromadsił 
wszystkich swoich dworzan i przyrzekł dwa wielkie 
djsmenty temu, który odbędzie podróż naokoło świata 
w przeciągu najkrótszego czasu. Każdy eiwiadozył, 
iż dołoży wszelkich <>tarań, aby lądem esy wodą sa- 
dowolió żądanie władycy; jedan dworzanin tylko zia- 
dział w milczenia, głęboko zamyślony. „I eóż Ko- 
hine", zapytał władea, „cóż ty zamierzasz nezynić?" 
Kohina wstał, obszedł dokoła swego pana 1 rzneił 
mn się do nóg mówię' : „Nąjpoteżniejszy ze wszyst­
kich władzoów, ty jesteś moim światem!" I Kohina 
otrzymał djameuty.

=  Komisja, które) pewierzous isstals zbadanie 
prsyozyn katastrofy w Johnstown, orzekła, że nie- 
szozęioie sprowadzone seatało jedynie kątkiem przer­
wania się tamy sstneznege jeziora, i że na właśsi- 
oioln owej tamy, którym jest, jak wiadsmo, klub 
sportowy, eiąiy odpowiedzialność sa eałą katastrofę.

=  Ostra krytyka. Kuima Medyoeuaz, wielki 
meeenas sztuki, jak wiadomo, tak w malarstwio, jak 
i rzeźbie próbował także sił własnych. Pewnego razu, 
po wykończenia posągu Neptuna, który jako oz^bę 
jednego z wodotrysków, ustawić kazał na placu pu­
blicznym, zapytał Miohała Anioła, co e dziele jeg< 
sądzi. „Bodaj oi Pan Bóg wybaczył, łaskawy nąnia— 
była odpowiedź —  źoś tak piękny kawał -"wmuru 
zniszczył"
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P o n ie w a ż wczorajsze zapasy pana Karola Absa z panem Józefem Fiał­
kow skim  nie zostały rozstrzygnięte, dlatego dziś powtórzone zostaną.—  

Występ wszystkich członków, PaA i Panów.
Następne przedstawienie jutro we czwartek.

701 i .  S ch u m a n n , dyrektor.

Lwowska Fabryka Asfaltu
1 ulepszonyoh ogniotrwałyoh tektur

do kryeia dachów 
8. SZELIGI -ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 

Lwów, Eorytna 13.
poleca:

ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie­
my na fundamenta w gorącym etanie, _ ELASTTCZNE IZOLTBPLATY 
ulepszoną ogniotrwałą TEKTUKE wysokich gatunków do krycia dachów, 

T.iTT ASFALTOWY, dokonserwacji dachów tekturowych,
SMOLĘ TO IELSKĄ bezwodną.

O m n i  anfaltem jaki jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
' najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.

1 bryka wykonywa w eałym kraju swojemi ludźmi pokryeia dachowe tektu­
rowe i reperacje tychże.

440 Metr □  od 60 do 80 eentów. — Gwarancja lat 5.

WE WSZYSTKICH SKŁADACH CYGAR

Le DRAPEAU NATIONAL

i m i D A R  URODOTT
prawdziwy francuzkl

PAPIER DO CYGARETEK
BARDZO CHINKI

v  B R .  C a - w l e y  a  H e n i  .
* < 4 6  w  P A R Y t f l l

Ł. 15.936.

Ogłoszenie konkursu.

* * 1 3 Z B R 8 T W  i NAŚLA.D0

SKŁAD tinóWNT DLA AUSTRYI: Otto Sanltz *. c \ i  Stoss Im Hlmmel, 3, w

Wydział krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Ks. 
KrakowBkiem roz isuje ninięjszem konkurs na jedno stypendjnm w kwo­
cie 100 (stu) złr. w. a. z fondacji Franciszka Steczkowskiego 
u Jasła, przeznaczonej dla uzdolnionych robotników (rzemieślników), 
którryby chcieli kształcić się dalej w obranym zawodzie poza obrębem 
miasta Jasła.

Pierwszeństwo mają robotnicy (rzemieślnicy) urodzeni w Jaśle, a 
tylko w braku takich, stypendjam będzie mogło być nadane innemn 
kandydatowi.

Na podstawie art. YII. listu fundacyjnego Wydział krajowy po­
stanowił nadać tym razem stypendjam tkaczewi.

Nadane strpendjnm pobierane będzie przez rok jeden, może być 
jednak pozostawione na czas dłuższy, najdłużej na tr«y lata, jeżeliby 
wydoskonalenie się w.zawodzie przez stypendystę wybranym wymagało 
iłnższego czasn.

Kandydaci obiegający się o to stypendjnm winni najdalej do 
lrońca sierpnia 1889 r. wnieść podania swoje do Wydziału krajowego ' 
dołączyć do nich: metrykę, świadectwo moralności, świadectwo ubóstwi, 
i poświadczenie nabytego w kraju zawodowego jzdolnienia. Nadto winni 
kandydaci w podaniach Bwoich wskazać szczegółowo program kształce­
nia się, a Wydział krajowy nadając stypendjnm może nadto wytknąć 
stypendyście kierunek w jakim i miejscowość, w której ma się kształcić. 
Do podań winni również kandydaci pisemną deklarację, iż w razie uzy­
skania stypendjnm po wykształceniu się będą wykonywać swoje rze 
mioBło w kraju przez lat dziesięć. Stypendystą, któryby nie dopełnił te­
ro warnnkn pe otrzymania stypendium, obowiązany będzie zwrócić 
fundacji kwotę otrzymaną tytułem stypendjnm wraz z 6°/.*

Wypłe.ta stypendjam odbywać się będzie w ratach, jakie Wydział 
łrajowy później oostanowi. Stypendysta utraca przyznane mu stypen- 
Ijam w razie uieodpowiednięg) prowadzenia się lub zaniedbywania się 
w pełnieniu obowiązków.

We Lwowie dnia 12. lipca 1889.

L. 46.897. OBWIESZCZENIE.
koni odbędzie się w Galicji

w Stryja 11. września, w Kołomyi

Tegoroczne jesienne premiowanie 
mianowicie:

W Żółkwi 6. września,
13. września.

W  każdej z powyżej wymienionych miejscowości będą premiowa­
na klaoie w kraju chowane, a to :

1. klacze stadne ze źrebiętami,
2. młode klacze,
S. źrebice.
Jako nagrody rządowe będą rozdane:

I. K ategorja : 
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 35 złr. 
k) » » * » n „
O) n » » » » I® »
d) tray nagrody pieniężne w kwocie 10 „ 

n .  K ategorja :
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 25 złr.
b) n n » » n 20 »
® ) »  »  > *  li 11 »
d) trzy nagrody pieniężne w k ooie 10 B

U L  K ategorja : 
a) jedna nagroda pieniężna ws kwocie 25 złr.
k) » » » a » 15 ,
e) dwie nagrody pieniężne w kwocie 10 „

Dalej rozdane będą w każdej z wymienionych pod I., II. i III 
kntegoryj medale srebrne i bronzowe.

W a r u n k i :
A ) Klacze od piątego rokn wyżej bez ograniczenia oo do wieku 

maksymalnego, jak długo są zdrowe, silne i dobrze odżywione, mr°zą 
posiadać własności dobrych klaczy rozpłodowych i winne być przedsta­
wione komisji ze źrebiętami ssącemi lob odłączone mi.

Źrebięta muszą być uznane za ndatno, przyczem należy ndowo 
dnić pochodzenie źrebięcia od ogie.a rządowego, licencjonowanego pry- 
watuogo lub witanego.

B) Młode klacze, a to trzechletnie niescanowione, czteroletnie 
stanowione lab niesttaowione i pięcioletnie klacze własnej stadniny, 
estatnie jednak tylko pod warunkiem, jeżeli zostanie ndowodnionem, i i 
w rokn premiowania zostały odstanowione przez ogiera rządowego, licen­
cjonowanego prywatnego lub własnego. Klacze muszą być dobrze od­
żywione i starannie chowane i muszą rokować, że będą dobremi kin­
ezami rezpłodewemi.

G) Dwulatki i jednoroczne muszą być przez posiadacza dobrze od­
chowane i maizą rokować dalsze pomyślne rozwijanie się w tym kie­
runku, by były kiedyś dobremi klaczami rozpłodowemi.

D) Matki muszą jeszcze przed czasem oźrebienia, młode kltcse 
przynajmniej od rokn, a jednoroczne i dwulatki od czasn ich narodzo- 
ria być własnością ubiegającego się <i nagrodę.

E) Włi iciefel premiowanej rządową nagrodą pieniężną klaozy lub 
źrebicy, musi się zobowiązać przez podpisanie rewersu, że ją zatrzyma 
jeszcze rok cały Lia własnej hodowli i przedstawi ją, jeżeli będzie przy 
życiu w rokn następnym komisji na miejsca premiowania.

W  razie niedotrzymania przyrzeczenia zawartego w rewersie, wi­
nien zwrócić otrzymaną negrodę pieniężną Zarządowi c. k. Zakłada 
stadników w Dronowyżn.

Gdyby predatawienie premiowanej klaczy komisji na miejscu pre­
miowania połaszono br’ o, czy to ze względn na znaczną odległość, lnb 
a innych ważnych powodów z większemi trudnościami, winien ' łaści 
eiel pomienionej klaczy przesłać Zarządowi c. k. Zakładu stadników 
w Drohowyżu, świadectwo /ystswione przez zwierzchność gminną, it 
klasz ta po opływie rokn od czasn premiowania znajduje Się w jego 
posiadanie.

Z c . k. Namiestnletwa.
Lwów dnia 12. lipca 1889. 698

FRANCISZEK ZAGÓRSKI
D om  k o m iso w y  

Skład materjatów budowlanych
w ©  l a w o w i © ,  u l i c a .  P a ń s k a  1. 1 7 .  

poltea sa dosksnały uznany, w r. 1887 dwoma sr.brnymi medalami państwowymi 
oraa dyplomem honorowym odznaczony

Szczakowski Portland-Cement

668 10.000 cetnarów jabłek f l a M jB
przydatnych do wyrobu jabłecznika

(Mwst&pfel)
kuplę i pragnę wejść w stały stosnnek 

z dostawcami

dism LiiRNHARDT
kupiec owoców 

w Freudenstadt (Wlrtenbery).
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j\Taj łaniej !
Wyborowe wina szampańskie: Móet & Chandon, Haiasick 

Monopol, jrfumm & Comp.
Wina szampańskie styryjskie wyśmienite.

W INA węgierskie . tokajskie i raaślacee; austrjackie, reń­
skie, francuskie białe i czerwone, styryjskie i hiszpańskie. 

Koniak fra n c u s k i, wódki JW . lir. Drohojowskiego
poleca _ *40

M o l  U I I I U  BAŁŁABAHA W0 M u
pod „Złotym kogutem", u lic . Htlioka li 23.

I

Nasze czy obce żywioły?
itndjam społeczn e

Dr. WITOLDA LEWICKIEGO
wyszło w tych dniach ..układem „Gazety Narodowej';

W  C e n a  1  z k r .  ' W

Do n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  K s ię g a r n ia c h .

k n > 0 0 0 0 0 0 € H > € W

Prywatne niższe Gimnazjum
619 ■ w  G - r a c a .

(koncesjonowane przez c. k. Minister jam, równorzędne co do praw 
publicznych w 1. klasie) 

wraz z klasą przygotowawczą do szkół średnich.
Zn.ny pensjonat dla 80 wyehowańeów. — Programy gratis i franco, 

właściciel i ki.rowuik: F ra n c isz ek  Scholz,
d i T C k O  egzaminowany nauezyeiel.

¥
*

Kamienica pierwszorzędna
o  s ta łe j r e n c ie  w e  L w o w ie  d o  n a b y c ia

g o t ó w k ą  lub w aa m ia n  za fo lw a r k  z inwentarzem. 
Zgłoszenia: Zarząd drukarni Łyczaków 1. 3.
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NAUKA KRAJU M im
ułatwionym sposobem 

według najnowszego systemu paryskiego.
Cały kurs trwa . miesiąc, eodzienr ie pe 8 godziny. 

Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko­
wego i miary centymetrowej.

O a . l i j  J z m r a  k o a a t w j *  l O  artr. 
Zapisywać się można oodzionnis ed -oda. 8—6 popołud.

FOR1IY PAPIEROW E na snkuis. żartu .ki, okry­
cia, ubranka dla dzieci itJ. v otuio od 30 et. do 2 zł.

Ullea Akademicka 1. 12, parter.
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Fabryka maszyn
T. liredtn xv Ottynii. 

Warszta. meohaniozny,

Odlewnia zelaza i metali
kotlarnia, kuźnia parowa

poleca swe wyroby
dla gorzelń:

Kotły parowe, Parniki (Hbuze), Zaelernie najnowszego systemu z.apa­
ratem ehłodząeym, Płuczki do kartofli, Elewatory, Transmisje, Pompy 
wodne 1 robocze transmisyjna 1 parowe, Bury żelazne iane i mte, 

Korki, Wentyle, Armatury, rusztu płaskie 1 sehodkowe 1 i. p.
D la  k o p a lń  i  d esty la rń  n a fty :

Kompletne rygi wiertnicze systemu kanadyjskiego i Fabiana (samospa- 
dy), Zbiorniki żelazne, Bory gazowe I hermetyczne witkowlekie, pompy 

do ropy, Korki, Wentyle, Baszta i t. p.
d la  ta rta lsó w i

Kompletne gatry żelazne i z dębowemi słupami, Wózki do kloeó w, Piły eyr- 
obsadą, Transmisje. Bury, Wentyle, Korki, ruszta do trocin Itp.

Pióra kaczek i gołębi
kupuje po et 60 za kilogram i wy 
Oferty przesyłać p,d adresem s Eliasz 
Lasobansky, handel pierza w Klattau

684 (Czechy).

APTEKA
w Radziechowie

poszukuje dobrze poleconego asy- 
700 steuta farmacji 
z dniem 1. września b. r.

kalarne, z ot

d la  m ły n ó w
Kompletne złożenia z kamieniami franenskiml, części żelazne do cylin­
drów i elewatorów, transmisje zwyczajne i Sellersa, koła zębate że­
lazne i z drewnianemi zębami, czopy, panwie i eześei do kół wodnych, 

windy do zboża, kotły, armatury, rnszia i t. p.
3 maszyny specjalne szlifują i ryflują walce hartowane 

wszelkich systemów.
Największa odlewnia we wschodniej Galicji, dostarcza odlewów 

z żelaza 'do 1000 kilogramów w jedoej sztuce z pieca kupolowego i 
2 tygla z własuyoh i nadesłanych modeli w najkrótszym ozasie po 
umiarkowanych cenach.

Reperacje maszyn rolniozycb i przemysłowych, maszyn parowyoh, 
lokomobil, wykonuje prędko, sumiennie i tanio.

Podejmuje się kompletnych urządzeń zakładów fabrycznyoh, 
wodociągów i t. p. Skład maszyn rolniczych w Ottynii, przyrządów 
wiertniczych w Słobodzie I Krośnie.

Zastępstwo firmy Ruston Proctor & Co. w  Lincoln.

U K , z a  m lś j io o w o ś O  K l im a t y c z n a
w  X » t r » c h

Zakład wodoleczniczy
^ 7̂ /C O  A *

. 'alodzlenno w
L roca ta , talegaf, apt.ta aŁ “ ^  . i .k t r /^ ja .  -  Pokoj o el.ganoko 

kąpielą borowinoire, miąsien , __ KucŁnia wyborna. -
ameUowano i w. “ 5 ® ® ^ L t fk » ,  MUioteka, eijtelnia. -  

Ttrągielni&i -W*® ’ 8 . ,  -wystaos zostaną.
■ S W J g g - S W

J M  IH N A T O W K Z
p O l e C f l

w yśm ienite M Y D Ł A  do m ycia t w a r z y , rą k  i kąpieli,
w y s z c z e g ó ln i o n e  za swe znakomite własności 

lO m a  m e d a la m ; zasługi i dwoma dyplomami u z n a n ia .

Mydło glloerynowe przeźroczyste, zawiera 
85*1, ezystej glieeryny, zuakouiicie wpły­
wa na naskórek 20, 30 i 40 et.

Mydło glloerynowe płynne, we Sassieczkach, 
eczyizoza skórę od pryszczy, liszajów, 
trądzików, flaszka 40 ct.

Mydło piaskowe, do uiyoia rąk, 16 i 25 ot. 
Mydło tymuiówe znakomicie oczyszcza skó- 
. A  od wszelkieh wyrzutów 50 ct.

Mydło do gslenlz brody 25 ct
Mydło migdałowe, 10, 20 i 2o tt.
Mydło kokeaowo, białe do -ąk 10 i 20 et
Mydło palmowe, żółte 6 12, 18 i 20 et.
lydło rysikowe, wyśmienite do twarzy i 

r%' 40 ot.
isydłę i  wt wydelikaca, wygładza i 

znakomicie oczyszsza skórę 80 et.
Mydło zlołowOi otrzymujące się przez zgę- 

szezsnie boku roślin aromat je^ao-żywi- 
eznych, znakomite 25' ct.

Mydli piżmowe, posiada bardzs przyj, mny 
piżmowy zapaeh 30 et.

Mydło pacznlewo, przyjemne; woni t jest 
bardzo poszukiwane 80 ot.

Mydła różane, najprzedniejsze 40 i 80 et.
..ydło z Igieł sosnownych, przyjemne y 

użyciu, skutecznie oehrania skórę ed 
liszajów i wyrzutów 80 et.

Mydło balsamiczne, eezyszcza córę, nada 
je białeió i delikatność 40 et.

Mydło fiołkowe, przyjemnej won’ 85 ct.
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, lenia 

słoneczne, twarzy przywr ’ia świeżość 
i białość 60 et.

Mydło hyglonlczne przetłuszczone, nadzwy­
czaj delikatne i specjalnie zastosowne 
do twarzy 50 et.

Mydło ryżowe, używa się do wydelikace­
nia i wybielenia skóry na twarzy i rę- 
kaeh 60 et.

Mydło glicerynowe białe, łatwo pieniąee 
wybornie oczyszcza skórę i ehroni od 
pryszczenia się 30 et.

Iło karbolowe, bardzo korzystnie myć 
ręce, twarz, a nawet oałe ciało w czasie 
epidemji, eelem ochronienia się od za­
każenia 20 et.

Mydło siarkowe, z wielki n powodzeniem 
używa się do zniszczenia pryszezów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó­
rze 25 et.

Mydłe honzeosowe, bardzo korzystnie używ
lam

skórnych 25 et.
się do usnnięeia wyrzutó- i pi

Mydło kamforowa, uśmierza świędzenie i 
pieczenie skóry, usnwa wyrzuty i czer­
woność z twarzy i rąk 25 ct.

Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk, 
kawałek 10 et.

Mydło mleszczańsklo, znakomita 10 ct.
Mydło 8mołowo, zawiera 40*/, czystej smo­

ły (dziegciu) nsuwa prj ze»e, liszaje  ̂
wszelkie wysypki skórne, poeenir nó i 
łupież na głowie 80 ot.

Mydło-8mołewo-gllcerynowe miękezy i c 
ezyśzeza skórę od liszajów, trądzików i 
t. p., kawałek 30 et.

A

Nabyć m oim  m  L w ow ie w sklepach własnych, ul. Kopernika i. 8.
ul. Halicka róg Wałowej. W  K rakow ie Sukiennice l. 20. Tv C®«r 

nlow each Bynek l. 2, oraa we wseystkich pierwseortędnych sklepach 
81 « aptekach.

W

3C i§

T r w a ł e  i  t a n i e  o b a w i e
wszelkiego rodzaju  — w y k o n u j e

r f t O C l S Z S S  MERTA
przy ulicy Łyczakowskiej 1. 10.

M ączka kościana
parzona, fermentowana jakoteż 

preparowana kwasem siarkowym; 
najskuteczniejszy n a w óz  pod 

wszelkie zasiewy i

i .
“Proszek do karmy

(Fosforan wapniowy)
bardzo skuteczny dodatek do lcarmy dla zw ie­
rząt dom ow ych i drobiu w szelkiego rodza ju ; 
w pływ a na silny  rozw ój kości przyszłego bydła 
pociągow ego, przyspiesza u tu czen ie , pow iększa 
znacznie w ydatność m l e k a  u k r u i r i  pro­

du kcję  j a j  u  d r o b i u .
Pakiet ua p r ó b ę  w ażący 5 kile wysyła 

odw rotną pocztą  za nadesłaniem  przekazem  
i  Z ł r .  60  Ct. z opakow aniem  i opłaceniem  
porta  do każdej poczty  w A ustrji i N iem czech.

Opis i sposób użycia  tak M ączki kościa­
n e j, jakoteż i Proszku do karm y, ua żądanie 
bezpłatn ie i franco.

Fabryka wytworów chemicznych I na­
wozowych Spółki komandytowej

J u l j a n a  W a n g a
we Lwowie, ulica Jagiellońska Nr. 12.

431

Rury cynowe, 
Węże gumowe

do aparatów pi wt ciągow ych , 
aparatów w ody sodowej

daiejjT^

kw as siarkow y i
do w yrobu  w ody sodowej

pslsca

Józef Hanke
L w ó - u r . 656

262 C. k. nprzyw. patent.

OpasKa przepuklinowa
b «  sprężyny na 
elele ze sprężyną

Tę całkiem nową 
konstrukcję epasek 
przepuklinowych ze 
sprężyną mogę każ­
demu cierpiącemu 
na RUPTTJRĘ, któ­
ry nawet najcięi- 
ssem i nąjstanzfm 
cierpieniem jest do- 

jest cięższą pracą, spokojnie jako 
najpraktycznlejsię i najwygo-8 WMŹjSt-

jaknajU-

tknięty zaj 
najpewnL 
dniej s 
kich

*ewz ‘ najpraktyczniejszą 1 na. 
Lnlejazą opaska przepuklinową, prasa 
ich słynnych lekarzy chlubnie uznaną, ja
Siej polecić. -— Jednostronna sztuka fi złr. 50 ot., 

wustronna sztuka 10 złr. Podanie miary: 1) Obję­
tość około bioder w centim. 8) Gdzie leży ruptu­
ra ? po lowej, prawej stronie, lub po obu stronach. 
3) Wielkość ruptury mniej więcej “  “  —« - « - «
jaja kurzego, gęsiego, pięści i t. p.

0. NEUPERT Nachfolger,
fabryka bandażów

w W iedniu, 1., Graben N r. 29, 
(Im Innem des Trattnerholfes).

Bozsyłka punktualnie i dyskretnie z illustrowanym 
opisem użycia za zaliozką.

| Najlepsze Czernidło

no Całem 484 św lecle.

S t .  I e r n o h n d t
w  ■ W - i e d a a l i a . ,

za pomooą tego «*»rriidia otrzymuje 
się w j#d .) "®* Uatężenh. ja i-
piękaiejezy połjsk, ale psaje ono sko- 

ry ale nadaj# jej wie.ką trwaloćć 
B.stanlo prawie >ve wszystki-1- r an 
«a ch  monarchii austro-' ^lerskiej. 
f i W  "  powodu wielu bezwartościo- 
M  uprasza się Szau
rubliezność, aby wyraźnie źądąłi iry- 
robu Femolendta, i k .on jaki 
prawdziw. uznawała. ^ry posiada 

powyższą markę i moje nazwisko
S t .  F e r n o k e n d t .

m n m n f CYOAiłETOWE, które ] -se- 
I I K pod wględem klejenia1 U 11X1 wsieikie inne wyroby — poleca 

Jlarjr - - - -A. GAWŁOWSKI plae naeki 1. 8.

| CERATY na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum ) , gurty 

i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej

S t .  W y s z y ń s k a
Lw ów , cLlica Ormia-tieka 1.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z  fabryki Czerlańikiej, Z drukarni i litografii Piiiera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


